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E kspoi-taeja  dyogich n am  zwłok z domu żałoby, przy ul. G ranicznej 3 w Sosnowcu do kościoła parafia lnego  odbędzie się dn. 14 wrześma 
o godz. 6 popoł. W  dniu 15 w rześnia o godz. 8 rano odpraw ione zostanie nabożeństwo żałobne, w yprow adzenie zaś zwłok na cm entarz m iejscowy 

nastąp i tegoż dn ia  o godz. 4 popoł.
Na smutne te obrzędy z ap rasza ją  K rew nych, P rzyjaciół, Kolegów i Znajomych pogrążeni w głębokim smutku

Żona Córka i Synowie.

Po miesiącu walk pod Szanghajem
japończycy mało zyskać, a ponieśli duże ?fraty

SZANG H AJ, 13. 9. Dzisiaj, jak  za 
znaeza korespondent R eutera, upłynął 
miesiąc od rozpoczęcia działań wojen­
nych w okolicach Szanghaju. Japończy 
ey usiłu ją  posunąć się naprzód, wyzy­
skując przerwę w liniach chińskich 
pod Jang Hong. Pozycje obu wojsk o; 
kolo Szanghaju nic uległy większej 
zmianie. Połączenie pomiędzy w ojska­
mi japońskimi w W usung i Jaug-T sc 
Pu jeszcze nie nastąpiło. Japończykom  
nigdzie nie udało się przeniknąć od 
wybrzeża głębiej niż na 5 mil w głąb 
lądu.

Przedstawiciele japońskich władz 
wojskowych twierdzą, iż 
wojska chińskie operując w Szangha 
ju i jego okolicach liczą 39 dywizy. 
Koncentracja sil japońskich jes/c /e  
nie została -/.akoite/ona.

Chińczycy tw ierdzą, iż udarem nili 
ponowne usiłow ania Japończyków  wy 
sadzenia wojsk na ląd w  P u tungn

S Z A N G H A J. 13. 8. K or espotMw t 
H avasa donosi, że po m iesiącu działań 
wojennych ujaw niło się.że dowództwo 
japońskie nie doceniało zdolność: opo 
ru  wojsk chińskich. A kcja japońska, 
zorganizow ana w c h a ra k te r/e  .y.kspe 
dycji koL.nialnej41 p rzy  pomocy kilku

okrętów i kilku tysięcy ludri. 
omal nie doprowadziła tło k a ta s tro fy  
i główne dowództwo japońskie nmsia 
ło pospiesznie wysyłać posiłki.

W ydaje się jednak, ze pierw sza fa- 
za bitwy o Szanghaj jest bliska zakoń

czenia. Japończycy zdołali ostatecznie 
umocnić się na wybrzeżu i zdobyć te­
rytorium  o dostatecznej szerokości, aby 
móc wyładować ciężki m ateriał wojen 
ny  i zorganizować silne pozycje o 
bronne.

Bomby w Paryżu
Rząd o s k a r ż a  c u l z o r i e r n e ó w  i na w o łu je  do z j e d n o c z e n ia

PARYŻ, 13. 9- Zbrodnicze zam a­
chy bombowe w P aryżu  wywołały w 
całym kraju  niebyw ałe oburzenie. Z a ­
równo prasa francuska jak i sfm y rzą 
dowe w yrażają  obecnie pogląd, że są 
one dziełem terrorystów  cudzoziem­
skich lut) agentów politycznych, któ­
rych nasłano do F ra n c ji  celem surowe 
kowania zamieszek wewnętrznych, 

P rem ier Chautem ps. który zwrocd 
się do narodu francuskiego z gorący01 
apelem zachowania spokoju i zimnej 
krw i oświadczył, że wszyscy Frańcuzi

bez względu czy znajdują  się na pra 
wicy, czy na lewicy muszą zjednoczyć 
się w obliczu ponurego niebezpieczeń­
stwa, jakie zawisło nad Francją.

Rząd francuski uczyni wszystko, co 
leży w jego mocy, aby unieszkodliwić 
niecne in trygi na terytorium  F rancji 
C hautem ps oświadczył dalej, że obwi­
ła tak poważna, jak  obecna. . wymaga 
nie ty lko solidarności, ale. również po w 
strżym ańia się otl wszelkich aktów sa­
mowoli i demagogii, jeśli me ma się 
stracić w iary  w przyszłość F rancji.

\m \m n
W  zw iązku z  uchwałą bojkotową 

zarządu Syndykatu  Dziennikarzy Mą 
ska i Zagł. Dąbrowskiego z dn. 8 bm 
dziennikarze, za trudn ien i w m iejsco­
wych pism ach niemieckich ogł -iii 
wspólną deklarację.

W  deklaracji tej dziennikarze nie 
m ieccy na w stęn ie tłumaczą s ic  ż > 
w łaściw ie dn tej chw ili nieznane są 
P rzyczyny w s/C /c-ia  postępow ania  
Przeciw red. Pieniężneniu 7 .,G ize(y  
Olsztyńskiej".

Z tego też powodu prasa  n ie im a - 
ka nie może zająć stanow iska w (ej 
•praw ie. D ziennikarze niemieccy w 
(lalazy m  ciągu wyrażają nadzieję, że 
władzo polskie n'e będą chciały Zf ezj g 
'nować z w spółpracy prasy 'niem u ckiej 
zwłaszcza, że dotychczas prasa ta sta­
le występowała w interesie doi ra pu ­
blicznego 1 ogółu. W końcowym us!ę- 
pie deklaracji dziennikarze niemieccy 
podkreślają, że nadal będą dążyli Mo 
pogłębienia porozum ienia nnęd/c, obu 
narodam i i państw am i, przeciw staw ia­
jąc się wszelkim próbom szerzenia i 

rozdżwieków. 
fiseggmmiWTfl

II II
sarntjl3t wpadł do mirza

BARÓW (A laska), 13. ii. W edług 
nadeszlyeh tu wiadomości, sam M  t so­
wiecki pilotowany przez Bazylego Zad 
kowa. w czasie poszukiw ań Lewoniew 
skiegó nad Oceanem A rktyczuym  spadł 
do morza i zatonął.

Nieznana łódź podwodna
rozbita granatami wodnymi

LONDYN, 13. 9. — W edług donie­
sień z W alencji, w pobliżu K artageny 
zauważono łódź podwodną, k tóra ba 
terie  nadbrzeżne zaczęły gw ałtow nie o 
strzeliw ać. Na m iejsce pojaw  i en hi się 
łodzi.
wysłano liczne łodzie motorowe, kto 
re /rzuciły większą ilość g r a n a tó w  
podwodnych. Rychło potem ujrzano 
na powierzchni plamy, pochodzące od

oliw y, co wskazywałoby, że łódź pod 
wodna uległa zniszczeniu.

W ładze morskie K artag en y  zam ie 
rza ją  zarządzie poszukiw ania p rzv  po 
mocy nurków , aby uzyskać potw ierdzę 
nie co do zatopienia łodzi.

LO NDY N. 13. 8. K orespondent 
Daily E xpress4’ donosi z N orym ber 

ft’i. że w związku z odbytym i dbm im i 
rozm owam i telefonicznym i pomi p i/v

Sensacyjny proces w Miechowie
o zaiścid w Racławicach

W czoraj rozpo:
Miechowie sensacyjny pio-

M 1ECHÓW , 13- 
ezijł się w
ces polityczny o zajścia chłopskie w 
związku z obchodem rocznicy zwycię­
stwa Kościuszki pod Racławicami wT 
dniu 18 kw ietnia br. Małe miasteczko 
Miechów stało się na pewien ewas nijcj 
seem zainteresow ania się całej Dolski, 
(•pinia publiczna śledzi pizcbieg proco 
su z niezwykłą uwagą.

Na ławie oskarżonych zasiadło rń 
osób, z czego 29 doprowadzono z afesz 
tu i'i'zed sądem zbierają się g r u p k i  
chłopów, rozm awiających półgłosem-— 
Widzi się w Miechowie wielu poticjun 
(ów, sprowadzonych tu ta j z różnych 
stron kraju.

Akt oskarżenia o b e j m u j e  60 osób. 
' tórym  zarzuca, że w dniu 18 kw ietnia

br w Racław icach J ano w nykach w 
pow ńcie  m iechowskim brały  udział 
\v zbiegowisku uiio /nym . 
liczącym około 5 001) osób, które dopu 
ściło się przemocy w stosunku do fun ­
kcjonariuszy policji państwowej

W edług aktu oskarżenia, oskarżeni 
mieli strzelać z karabinów  i rewo! we 
rów. rzucać kam ieniam i, bić po lic jan­
tów kołkami i k ijam i oraz y r°z°’ ‘m 
rozbrojeniem  i pobiciem, aby zmusić 
policje do zaniechania praw nych czyn 
ności urzędowych, polegających na nie 
dopuszczeniu do odbycia zgrom adze­
n ia w Racław isaeh zabronionego przez 
władze.

W  uzasadnieniu ak tu  (.skarżenia 
podano, że U rząd W ojew ódzki Kielce 
k i odmówił zarządow i S tronnictw u Lu

iłowego w Kielcach zezwolenia na u~ 
rząnie w dniu 18 kw ietnia z azdu pod 
Racław icam i, ponieważ zachodziła o 
baw a. że
zjazd może spowodować zagrożenie 
bezpieczeństwa i pokoju publicznego, 
gdyż w tym właśnie czasie Komunisty 
czna Partia Polski ro/w ineła wśród 
robotników i włościan silną agitację 
aby pod pozorem uczczeńm zwycię­
stwa kościuszkowskiego yorgauizowa 
no szereg masowy ch wystąpień i mani 
festas y i o charakter/e i celach w yląc/ 
nie politycznych. Zakaz ten nu od 
niósł skutku.

W  clniu w czorajszym  zeznaw ało 
kilkudziesięciu chłopów, z k tórych  ża 
den do winy; się nie p rzyznał

N orym bergą a  Rzymem, W łochy od­
rzucą zaproszenie do wzięcia udziału 
w patro low aniu  M orza Śródziem nego 
na odcinku międzY Sycylią a S ardyn ią  

R*ąd Rzeszy i rząd wioski spiżem  
wiaja sic leniu, aby Włochy patroło 
w ały tylko swore własne wody.

P lan  konferencji w Nyon cod da. 
ły  wdaś ; i we Morze Śródziem ne nadze 
row i okrętów  wojennych W B ry tan ii 
i F ra n c ji uw ażany je s t av Rzymie za 
ujm ę dla p restiżu  wło.skieg., Muśśuli 
ni uw ażać ma. że porozum ienie oparte  
być w inm  na zasadzie całkow itego pa 
c te tu  m orsk i ego

Marsz. Rataj prezesem
Stronnictwa LuJawe 10

W AR SZA W A, 13 9. Wedle uifor- 
m acyj prasy  tutejszej obecnego preze­
sa ludowców p. M ikołajczyka, będąće- 
go ponoć chorym, zastępuje p iła la j, 
ivtóry z powrotem ma objąć picze, u; ę 
ludowców.

--------- oGo---------

Masaryk umierający
PR A G A . 13. 9. S tan  zdrowia b. pro 

zydenta M asaryka uległ dalszemu po 
gorszeniu Nad ranem pacjent siructl 
świadomość, a równocześnie zaz»m*z> ł 
się znaczny wzrost tem peratury. l a w  
'ożu chorego czuwali całą n<>c prezy­
dent Benesz i prem ier TTodża-
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K u .  ■ lny maszynowe w Żninie
Obra.

POZNAM, 13 9. -  f t -  nic? m 
teresującym  fragm en tem ^ |& w rów  
armii polskiej na ziemiach i / ^ y j m e h  
były walki na ulicach ZninaA Twiatp 
we to miasto obsadziła arm ia niebie ­
ska. Żnim stanowił ważny punkt stra 
tcgicznv dla arm ii czerwonej, która, 
chciała przez zajecie Żnina sforsować 
di-ogę wiodącą kn Kcyni.

.Wczoraj rano zaklekotały nagle 
na ulicach Żnina karabiny maszy­
nowe*

Zbudzeni ze snu mieszkańcy ze zdu 
mienieni ujrzeli działa na rynku i kara 
hiny maszynowe u wylotu ulic, Żołnie 
—o armii niebieskiej obsadzili miasto, 
broniąc dostępu Czerwonym.

Żołnierze arm ii nieprzyjacielskie j 
drobnymi grupkam i wtargnęli do min 
sta jednocześnie z pięciu stron. Na ry 
nek wpadł szwadron czerwonych ula 
nów. ale przyw itany salwą strzałów 
karabinowych zawrócił na miejscu i 
ustąpił drogi wojskom pancernym.

Z  K R A J U
Sprawa krypfy
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Przew odniczący kom isji rew izyjnej ko­
m ite tu  uczczenia pam ięci M arszalka Józa 
ta  Piłsudskiego, prezes N IK P . gen. dr. 
J ak u b  K rzem iński p rzybył do K rakow a, 
gdzie odbył konferencję  w urzędzie woje 
wódzkim przy w spółudziale rek to ra  Szysz 
ko — Bohusza, prezesa m iejscowej okręgo 
w ej Izby K ontro li m gr. R usieckiego i na 
azelnika woj. w ydziału  kom unikacyjno —• 
budow lanego inż. W ąsowskiego, poezem 
zaznajom ił się na m iejscu z w ykonanym i 
p racam i w krypcie M arszałka w „W ieży 
S rebrnych  D zw onów ".' ;

i

0 c b o u i  ński nie będzie  zwoinieny
Z WIĘZIENIA.

O brona inż. D oboszyńskiego powiado 
miona została przez sąd apelacy jny  w K ra  
kowie o oddaleniu  zażalenia, ja k ie  wnie­
sione zostało w spraw ie pozostaw ienia w 
w ięzieniu już Doboszyńskiego do pono w 
nej rozpraw y sądowej. Zażalenie to wply 
nęlo po skasow anu w erdyk tu  sądu przysię 
glycli, un iew inniającego  Doboszyń-k ego i 
przeszło 2 instancje.

Rybak polski  pos trze lon y
PRZEZ STRAŻNIKA NIEMIECKIEGO.

R ybak Tadeusz S z taad a rsk i, łowiący 
15 by na  jeziorze granicznem  w SzwarceDo 
wie, w pow. lubaw skim , został postrzelo 
ny  z niew iadom ych przyczyn przez strazn i 
ka niem ieckiego Buki ego.

R ana postrzałow a w brzuch okazała 
się ciężką/ w skutek czego n em iecka straż 
g ran iczna odstaw iła  rannego  do szp ita la  
W Rosenbergu.

N j,ve p r z e p i s y  o sp r z e d a ż y
WYROBÓW TYTONIOWYCH.

Zgodnie z naszą zapowiedzią ogłoszone 
zostaną w najbliższych dniach  nowe prze 
pisy o sprzedaży wyrobów tytoniow ych. 
Zgodnie z tym i przepisam i wprow adzona 
zostaje sieć specjalnych sklepów łytou o 
w jch , które będą zobowiązane do posiada 
n ia  so rtym entu  w szystkich wyrobów tyto  
niowych.

W  każdym większym osiedlu znajdo 
wać się będą sklepy tytoniow e, k :óre będą 
m iały  praw o odsprzedaży drobnym  aup . 
com tytoniow ym . W reszcie, w m ysi tych 
przepisów  n astąp i pewne zm niejszenie ra  
batów dla n iek tó rych  kategorii sprzedaw  
Co w . Przepisy  te wejdą w życie z dniem  1 
m arca  1938 roku.

W iaz i iń  wydobył  się  z k a jd a n
1 UMKNĄŁ.

Do w ięzienia sądu grodzkiego w Bielsku 
odprow adzał onegdaj szeregowy I1 P. Jó  
zeta Palę. V7 czasie przeprow adzania 
więzień zrzucił z rąk  k a jd an k i znanym  
kunsztem  złodziejskim  i począł uciekać. Po 
sterunkow y oddal za P a lą  k ilka  s trza liw . 
k ló re  jednak chybiły . Dopiero przy potno 
cy sie rżan ta  przechodzącego wówczas ulicą 
ulola] posterunkow y u jąć  więźnia.

nanew rów  na z ic fn iach  zachodnich
czerwonych wtoczyłyDw a tanki 

się na rynek
i zaczęły prażyć ogniem karabinów
maszynowych kryjących się po b ra­
mach żołnierzy arm ii niebieskiej. Na 
ulicach m iasta wywiązała sbę zażarła 
walka, którą z zainteresowaniem z 
okien domów śledzili mieszkańcy Żni 
na. Tłumnie na ulice wyległa młodzież 
szkolna, dzieląc swe sym patie miedzy 
obie walczące strony. Żnin kilkakrot­
nie przechodził z rąk jedne] arm ii do 
drugiej.

W końcu wo jskom niebieskim uda­
ło się odrzucie przeciwnika i przejść 
do kontrataku.

A rm ia czerwona została odrzccm a 
daleko poza granicę miasta. Żnin znaj 
duje się obecnie we -władaniu arm ii 
niebieskiej. Walki przeniosły się dale.;

Z kw atery głównej nadszedł na 
stępujący komunikat:

t,W, godzinach popołudniowych 
wojska „czerwone" po skupieniu vr 
centrum i na swoim lewym skrzydle 
większych sił, przeszły do natarcia w 
rejonie na południe od Kcyni.

Po uporczywych walkach wdarli 
się „czerwoni" w kilku miejscach w 
głąb stanowisk.
jednak ..niebiescy" zdołali przy użyciu 
odwodów utrzym ać do wieczora sw o­
ją linię obronną.

Mimo bardzo ciężkich warunków 
atmosferycznych rozegrało się szereg 
działań lotniczych, przy czym lotni- 
o two ..czerwone” przeprowadziło bom 
bardowanie odwodów przeciwnika- 
Silna broń pancerna ujawniła swoją 
szybkość, potęgę, i wartość bojową’*.

Cygański Sciiarlok Holmes
Żle się dzieje w państwie króla Kwieka

państwie cygań-Źłe się dzieje w 
skim...

Król Kwiek Janusz I  — mówią ,e 
go przeciwnicy — okazał się surowym 
despotą i od swych poddanych, którzy 
tak wiernie głosowali na niego pod ­
czas sławetnych wyborów na stadionie 
Wojska Polskiego,
ściąga niemiłosiernie daniny i podatki

To też liczba antagonistów kroci z 
każdym dniem w zrasta i może wła - i .n ?  
temu przypisać należy, że wokół owo 
ru i osoby monarchy krążą różne sen 
sacvjne pogłoski.

Oto. co nr, in. twierdzi o* oczem.fi b. 
królowej: żony zmarłego M ateusza 
Kwieka:

Podobno przed niedawnym czasem, 
król wraz z całym dworem, z pompą i 
hałasem odwiedzał rozsiaąa po kraju  
miejscowości, gdzie ’obozów alf i jżgo
poddani.

Cyganie z radością przyjmowali 
swego władcę,
ale po każdej takiej .,lustracji" za­
chwyt ich miał znacznie, gdy okazywa 
ło się. że zarówno w okolicy.' jak  i w 
samych obozach ginęły co cenniejsze, 
przedmioty.

W niektórych miejscowościach w 
następstwie tego policja przeprow a­
dzała aresztowania wśród miejsce

wyeli cyganów. Ci jednak tw ierdził' z 
uporem, że są niewinni.

Alarmujące wieści dotarły wreszcie 
do dostojnej ma trony, królowej —
wdowy, Julii.

Postanowiła ona działać bezwłoez
nie.

Wśród je j zaprzysięgłych zwolenn: 
ków znajduje się pewien cygan, który 
posiada wielkie zdolności wywiadów 
Cze. Cygański H.cherlok Holmes prze­
prowadził drobiazgowe dochodzenie, 
według najlepszych wzorów ang ie l. 
skich. i
dos/edl do rewelacyjnych odkryć. rzu 
ca jacy eh pono brzydkie światło na 

świtę króla Janusza
Kroloiva wdowa, gdy je j wywiado 

wea zreferował to Wszystko wpadła 
w gmnw i postanowiła założyć własny 
urząwsłedoźU dla w ykrywania Prze­
stępstw, wśród Kyganów.

W chwili obecnej król obozuje ra  
Groeliowie, a na Woli przy ul. Dwor­
skiej 18. .powstał cygański urząd 
śledczy

Gwoli dokonania stuprocentowej 
sanacji, królowa Julia, /W raca się dc 
wszystkich z gorącym apelem aby j':,i 
donosili o wszystkich oszustwach i 
kradzieżach, dokonywanych przez Cy
ca nów.

W kilka w is r s is c t i
WYROKI SĄDOWE ZA ZAJŚCIA W 

LUBELSKIM.
Sąu Okręgowy w Zamościu, po rozpra 

w ie dwudniowej. skaŁa! 2 oskarżonych. 
W ęcław ika i R om aniuka, o podżeganie w 
zbiegowisku, celem przeciw staw ienia snj 
policji podczas zajść w roku ubiegłym  i.a 
terenie gm iny Grabowiec (pow. H rab io  
szów (na 3 la ta  w ięzienia sześciu oskarżo 
uy tii na 2 la la . z zawieszeniem na 5 la t. 
P rzesłuchano  około 50 świadków, obrony 
w nosili adw okaci W ójcik z L ub lina  i Mic 

czek z B iłg o ra ja . Obrońcy zapowiedzieli 
apelację.

PROCESY POLITYCZNE LUDOWCÓW.
IŃa dzień 15 i 18 s ie rp n ia  została rozpisa 

na w Zamość u  d ru g a  rozpraw a z cyklu 
rozpraw  o zajścia  w województwie lubel­
skim. jak ie  m iały  m iejsce w roku 
ubiegłym , pi zed Sądem  Okręgowym  wT Za 
mościu przeciwko k ilkunastu  oskarżonym  
Trzecia z rzędu odbędzie s :ę z początkiem 
października br.

ZA ROZDAWANIE ULOTEK.
F unkcjonariu sze  policji państw ow ej za 

trzym ali dwuch członków S tronn ic tw a Na 
rodowego w Zakopanem , pl Jack a  i B aja  
ka, za rozdaw anie ulotek ..Sam oobrona na 
rodu“, sp isując z n im i protokoły .

 O------

Kie wygrał na loterii?
S ta ła  dzienna w y g ran a  7.1. 5 €00 na nr, 

143731.
Zł. 50.000 n a  nr. 57217.
Zl. 10060 na n r. 29923 74953 78926 105531
Zl. 5.000 n a  n -ry : 148052 166148
Zl. 2.000 ua n -ry : 25083 48331 58414 84585 

105983 107119 107558 125611 130413 110434
153797 163170.

Zł. 1000 na n -ry : 163-13 23156 48838 54917 
56410 58505 104477 101588 108968 1143U 119734 
125436 140M3 151611 142136 147515 161122
170605 173030 192707.

Zaabonuj dziś

„Expres Zagłębia*4
jedyny demokratyczny niezależny 

organ woj. kieleckiego 
Prenum erata „Expresu Zagłębia1* 

7. odnoszeniem do domu, lub przes^ '" 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Każdv prenum erator ..Expresu 
Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Praw nej.

Czy BIQcher ruszy przeciw Japonii
W ódz sow ieck i ma wolną rękę na  Dalekim W schodzie

Polityka Moskwy na Dalekim 
Wschodzie była aż uderzająco pow . 
ściągliwa. ostrożna, ba nawet ustępli 
wa. Dopiero po zawarciu paktu s , 
wiecko-chińskiego polityka ta uległa 
zmianie a to 

wskutek energicznycłi wystąpień 
Bliiehera, najwyższego dowódcy 
wojsk sowieckich na Dalekim 

Wschodzie, 
podczas ostatniego pobytu w M iskwie 

Zagadkowa natomiast jest polity­
ka Stalina. W edług postanowień 
Kremlu, Błiicher może użyć swej

armii na Dalekim Wschodzie ua włą 
sną rękę. Znawcy stosunków rosyj­
skich i chińskich w tej kwestii się 
rozchodzą Czy Błiicher rzeczywiście 
przekonał S talina o koniecznej porno 
sy dla Chin ze względów prestiżo­
wych ”?

Błiicher doskonałe zdaje sobie 
sprawę z swych doświadczeń woj 
skowydl na Dałekijn Wschodzie.

Między Syberią i Odesą mor ozer 
wonego marszałka jest nieogramczo 
na. Zachodzi pytanie. Czy moc ta nie 
wyklucza Bliiehera z pod prawumocy

Albo Stanisław albo Srul
a nie jakiś pan S.

WAIISZAWA, 13- 9. Komisariat 
rządu m. st. Warszawy opracowuje za­
rządzenie o szyldach handlowych i 
przemysłowych.

Specjalny nacisk będzie położony na 
to, by szyldy i tablice reklamowe wy­
kluczały wszelkie wątpliwości i nie 
wprowadzały w błąd klientów. Dlate­
go też tylko kupcy rejestrowi t- zn. pro 
wadzący większe przedsiębiorstwa, bę­
dą mogli używać zarejestrowanych 
Firm lub skrótów nazwisk czy imion.

Wszyscy zaś kupcy nierejestrowi, 
a nadto lekarze, dentyści, adwokaci, 
technicy itd. będą musieli na szyldzie 
umieścić pełne imię i nazwisko.

Nie będzie można więc pisać S. Ja­
kubowski tylko albo Stanisław albo 
Srul Jakubowski.

Tak popularne oznaczanie małych za 
kładów fryzjerskich nazwą „Feliks", 
„Bronisław" itp. również będzie uiedo 
puszczałne i musi być wymienione pel 
ne imię i nazwisko-

Niezależnie od szyldu, każda firma 
będzie musiała umieścić bezpośrednio 
na ulicy, w bramie frontowej, przed 
klatką schodową itd. tabliczki z imie­
niem i nazwiskiem właściciela oraz z 
wymienionym rodzajem przedsiębior­
stwa.

adm inistracji sowieckiej, sowie-kiego 
sądownictwa i policji? Czy zatem S ta 
lin nie życzy sobie, aby Błiicher zn.tj 
dowal się jak najdalej od Moskwy? 
Pojaw iają się też wiadomości o roko 
waniach rządu sowieckiego z Japonią. 
To oczywiście nie byłoby zgodne z pla 
nami marszałka Bliiehera, który w 
Moskwie domagał się nawet, aby

Rosja czynnie ingerowała w wy­
padkach japońsko - chińskich.

Sprawami tymi zajm uje się praska 
„Narodni Polityka’* w ciekawym a r­
tykule w któpym wyraża przekona ­
nie. że jakiekolwiek akcje Bbicheia 
nie są zgodne z polityką Stalina gdyż 
Stalin dobrze wie. że wojna mogłaby 
zachwiać jego pozycją polityczną i 
unicestwić jego plany gospodarcze 
Nadto zdaniem cytowanego pisma 
Stalin zdaje sobie sprawę z tego. >•? 
silne wpłvwv nie tvlko sowieckiej ab> 
iakieikolw ’ek Rosj: wognle w ' ’l u ­
nach i na Dalekim Wschodzie, nie U l 
ko dla Japonii, ale i dla inny h m o ­
carstw niepożądane.

Nie jest zatem wykluczonym. żj? 
publiczna ingerencja Rosji na D ale­
kim Wschodzie svtuaeie woienna grun 
townie hy zmieniła i że miałaby inne 
znaczenie światowe. Chociaż nawet 
Japonia poważnie naruszyła ln ’cresv 
Europy i Ameryki na Dalekim Wscho­
dzie. to jednak byłaby pożąda ni* 
zupełna jej klęska.
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Nienawiść do europejczyków
oto wspólna cecha chińczyków i europejczyków

Hrabia Sforza. który w ciągu długiego 
czasu zajmował stanowisko posia włoskie 
go w Pekinie i wyda? o Chinach znakomi 
ta ksąikę .uważany jest za jednego z »aj 
lepszych znawców Dalekiego Wschodu.

Dlaczego nam , europejczykom , 
tak  Irm ino jest zdać sobie sp raw 3 
z w ydarzeń, rozgryw ających się 11a 
D alekim  W schodzie?...

Na Dalekim W schodzie rzeczą 
najhardziej iry tu jącą  w naszej en 
ropejskicj mentalności .jest pre­
cyzja naszej mowy i naszych myśli. 
F a k t rozpoczęcia przez Japończy­
ków działań wojennych bez wypo 
wiedzenia wojny przedstaw ia się 
Chińczykom mniej skandaliczm c, 
niż nam, dla nas bowiem jest te. 
ohinw niepokojącego b a rb a rzy ń ­
stwa- Podczas wojny domowej, wy 
kochioj po upadku cesarstwa, by­
łem świadkiem walki na rów ninie 
Ho-mnu miedzy dwiema wrogimi 
armiami, których  generałowie zn 
trzym ali przy sobie adiutantów  
przeciwnika, by w odpowiedniej 
chwili, ia]< najprędzej. móc przvsl i- 
1 do perfyaktac'; j.

Jestem  pewien, że wystosowana 
pod adresem Chin i Japon ii pro po 
życia Anglii oraz F rancji w spra 
wie przesunięcia terenu walk nieco 
dalej od m iędzynarodowej koncesji 
w Szanghaju, wywołała te sarnę 
uczucia u obydwu wrogów.

—  Jak  to? —  powiedzieli sobie 
prawdopodobnie Chińczycy i J a ­
pończycy. —  Oni, k tórzy zdobyli w 
nas m ajątk i, k tórzy  bez naszego 
handlu  i bez łączności z nam i byli 
by niczem, zam ierzają wyjść bez 
szwanku z tej w alki, k tó ra  kosztu 
je nas ty le  krw i po obydwu s tro ­
nach?...

Pisma donoszące o wypadkach na 
terenie koncesji międzynarodowej, 
zapom inają dodać, że

mieszkający na tym terenie 
Chińczycy muszą opłacać 85 
proc. ogólnych wpływów po­

datkowych...
Nie icpięj dzieje się na terenie 

sąsiedniej koncesji francuskiej, 
gdzie orzynajm niej trak tu je  się 
ich na rów ni z europejczykam i i 
nie określa się ich jako „coloured 
poeple“ ..

W  dziedzinie polityki zagrauicz 
nej każdy rachunek należy tylko 
raz regulować. W 1931 roku Jopoń 
ezycv ostrożnie posuwali się na 
Przód wgłąb Mandżurii. Anglia cie­
szyła się jeszcze wielkim auto ryle 
tern w Azji wschodniej. A m eryka 
wywierała wówczas nacisk na 
Anglię, aby pom ogła jej w akcji 
zmuszenia Japończyków  do posza 
nowania zaw artych  traktatów .

Ale Anglia przymknęła oczy

i pozwoliła łamać jeden traktat za 
drugim, za co musi teraz drogo pła 
eić, jak już zapłaciła za swe stano 
wisko na Morzu Śródziemnym i w 
Abisynii, albowiem wojna abisyir  
ska była tylko pośrednim skutkiem  
działań japońskich na terenie Man
dżurii-

Kiedyż ci ludzie- których liazy 
w a się mężami stanu, zrozum ieją, 
że niem oralna polityka, pozbawio­
na wszelkich ideałów7 jest zią polity  
ką...

P y tan ie  w spraw ie w yniku kon 
flik tu  w7 Chinach jest, oczywiście, 
bezprzedmiotowe. Chińczycy bro 
n ią  się 7 godną zaciekkłością, J a ­
pończycy- zaś w-alezą z właściwą 
im  odwagą, tym  większą, że sfery 
arystokratyczne s ta ra ją  się obe n ie  
°kryć ..sławą” głodujący lud, któ ­
ry7 w takich M iastach jak  Osaka 
grozi w yraźną rewoltą. Jeśli <!o 
tej rewolty7 dojdzie, będzie się zno 
w u pisało o propagandzie obcych 
czynników, jakkolw iek w rzeczy w i 
stości w ina tkwić będzie wyłącznie 
po stronie oślepionych zachłanno­
ścią klas posiadających.

Chciałbym zwrócić tylko, na ‘od 
no uw agę: Japończycy i Chińczycy 
zgodzą się prawdopodobnie na kom 
prornis, który pozwoli obydwu stpo 
nom „szczycić'4 się zwycięstwem

Albowiem kompromis jest jedy­
n y m  możliwym wyjściem z sytua 
cji na Dalekim Wschodzie.

Najm ądrzejsze slowTa, jakie by­
ły7 w ypowiedziane podczas wojny 
europejskiej, pochodziły z ust Sir 
nyatsena. który rzekł di mnie, gdy 
opuszczałem Chiny w 1915 roku:

—  W y, europejczycy, prowadzi 
eie wojnę, nie myśląc o tym, że ona 
musi się zakończyć traktatem poko 
jowym...

Chińczycy i Japończycy m ają 
wr każdym  razie jeden wspólny rys 
ch arak teru : —

obydwa te narody z jednako­
wą nienawiścią odnoszą się do 
europejczyków, których tak 
bardzo obawiali się w7 X X  wie 
ku, a których bez wyjątku

jednakowo lekceważą, 
bez względu na to. czy to będą
Anglicy, którzy na widok tej k *-\\ .1 
wej traged ii nie m ają nic do powie 
dzenia, prócz następujących sf iw- 
-— „Nie ruszajcie tylko naszyci: 
banków w7 Szanghaju... czy też będą 
to W łosi, k tórzy wczoraj jeszcze
obdarzali Chiny sym patią, a dziś
przepuszczają przez tereny swej 
koncesji wojska japońskie szturm u 
jąee Chińczyków.

Hr- Sforza

a f IB O L U  GŁOWY"Sgeisss

Przepijamy półtora miliarda złotych

Hm  w oje  vodoAiie
OBJĘLI URZĘDOW ANIE

Onegdaj w kilku urzędach wojewódzkich 
odbyło się przywitanie nowych i poż’guą 
1110 odchodzących wojewodów.

W Luibliire objął urzędowanie p. de 
Iram eer.n , w Białymstoku p. Henrykj 
Ostaszewski, w Krakowie dr. Józet 3 y  ̂
miński.

PR ZEZIĘB IEN IU  
G R Y P I E :  K A TA RZE

W niedzielą o ge.dz. Ił od by? o sifl w Wa ■ 
\zaw ie uroczyste otwarcie 21 Medzynariulo 
wego Kongresu Przeciwalkoholowego .na 
który przybyli licznie przedstawiciele z 
górą dwudziestu kilku państw, oraz dele 
gaci wielu towarzystw i organizacji prze 
ctwalkoholowych z zagranicy i Polski.

proc. złych stopni jest alkohol. Okazuje siq 
bowiem że alkohol piją nie tylko dzieci, 
pozbawione opieki rodziców, ale nawet 
dzieci wyhowywane w domach rodzicie] 
skicli.

inna tablica mówi o ujemnym wpływie 
alkoholu na zdrowie. Okazuje się, że śmier 
teina dawka alkoholu wynosi dlaosobnika 
ważącego około <0 kg. — 5C8 gr. czyli 1.5 li 
tra wódki 49 proc.
— m — m H Tm — a a —

/.obrad Kongresu należy przytoczyć 
kika eiekaw jch danych.

Oto jedną z głównych przyczyn cząstej 
nieobecności robotników w fabrykach - -  
jest alkohol, A le nie we wszystkie dni w 
tygodniu ilość nieobecnych jest jednako 
wa. .

W poniedziałki ilość nieobecnych doeho 
dzi do 33 proc. W soboty — do 8,3 proc. Bo 
w niedzielą tj. na drugi dzień po w7ypłaeie 
pije sie znacznie więcej niż pod koniec ty 
godnia. gdy daje sie odczuć już brak pie­
niędzy.

Zgrozą przenikają wykresy samobójstw
1 zgonów7, powodowanych nadmiernym sp.i 
życiem alkoholu.

A le najtragiczniejsze są dane o spoży 
eiu alkoholu przez dzieci.

811,2 proc. dzieci zna smak alkoholu 2 5 j 
proc. piją wódkę a 58̂  proc. otrzymuje al i 
kohol od rodziców7.

Dzieci piją od wczesnego dzieciństwa
2 proe. niem owląt w wieku od 1 roku do 
lat dwu. Od 2 do 4 — 3.5 proc. Od 4 do f i -  
4fi.3 proc., a od 6 do 8—47,9 proc. To są da 
u e dotyczące Polski.

A przeeież Polska pod względem spoży 
eta alkoholu zajmuje ostatnie miejsce i w 
tym straszliwym  rekordzie daje sie zdys 
stansować przez wszystkie kraje świata!

Pomimo to Polska przepija rocznie 1 
mliard 444 m iliony złotych, co w7 przecią­
gu godziny stanowi olbrzymią sumę — 
184.839 zl.

Za kapitał tej wysokości można by na 
być całoroczną produkcje naszego przemy 
sin włókienniczego .obuwiowego i skórza­
nego, zatrudniając nowych 14l).t!8f» robot­
ników7.

Niezmiernie plastycznie przedstawiony 
Jest w pływ alkoholu na postępy w nauce 
dzieci w wieku szkolnym. Przyczyną 39.98

K O N F E R E N C J  A Ś R Ó D Z IE M N I i Al O R S K A  W  N Y G N .
Zd jęcie nasze przedstawia rzut < - 

ka na małe szwajcarskie miasteczku 
Nyon. w którym wczoraj rozpoczęła 
się międzynarodowa konferencja śró­
dziemnomorska. Prezydentem konfe­
rencji został wybrany francuski mim 
ster spraw zagranicznych Delbos. W 
konferencji tei. związanej z eałoksział

tern problemów śródziemnomorskich, 
a będącej konsekwencją ostatnich wy 
padków storpedowania okrętów na 
wodach morza Śródziemnego, nie bio 
rą udziału Włochy i Niemcy. wskiPek 
czego konferencja ta nie będzie morki 
spełnić w całości ciążących na niej 
zadań.

rocznie idzie » n as  z dymem dziesiątk i milionów zł.
dziesiątki \mm r _____________

Z NOTATRtKA

Wojewodowie
Z m ia n y  na s ianw iskach  -wojewodów  

są bardzo charak terystyczne .
O ddaw na zapow iadane  było ustąpić  

nie w o je u o d y  K ir t ik ł isa  z  Bialcgosto  
ku  i w o je w o d y  Różn iew skiego  z  L u b li* 
na.  —  T ym c za se m  przen ies iony  został 
rów nież  w o jew oda  kra k o w sk i  p ik . Gno  
iński.

T en  osta tn i ustąpił praw dopodobnie  
z pow odu za jść  w  okolicach K ra ko w a ,  
które b y łyb y  trudne  do rozwiązania i 
dla na jtęższego  p raw n ika ,  a nie ty lko  
dla kom endan ta  szko ły  podchorążych.

A le  p ik .  G no ińsk i  pó jdzie  do centra  
li m in is ters tw a . Z n o w u  powrócił na 
puszczone przez  okres choroby stanowi  
sko  w y je w o d a  po lesk i pk l .  K o s tek  —  
Biernacki-

P o w ró t  p łk .  K o s tk a  —  B iernackie '  
go to dowód, ze nastąp i w zm ocnien ie  
kursu  s i ln e j  w ładzy .  P o lesk i wojewoda,  
ja k  w iadom o, posiada dość w yrob ioną  
opinię pod t y m  w zględem .  —  R ó w n ież  
w y m o w n y  je s t  fa k t  m ianow ania  w oje  
wodą kra k o w sk im  —  p ro ku ra to ra .

K onieczność obsadzenia s ta n o w isk  
adrn in is traey jnych  prokura toram i je s t  
nies te ty ,  sm u tn y m  objau  em naszej ree  

■ywisłości.
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Gdzie diabeł nie moie...
Komedia w 5 aktach Romana Niewiarowicza

Inauguracyjne przedstawienie tym i 
się rożm od zwykłej prem iery-że iju I 
biiczność więcej mowi o nowozaangażo 
wanycii aktorach, niż o sztuce. P rzy­
puszczalnie mogło to być powodem do 
wystawienia na pierwsze w sezonie 
przedstawienie nie tylko w Sośnu wc u 
ale i w innych teatrach polskich korne 
dii Niewiarowicza, sztuki mezle służg 
cei spraw ie zaprezentowania widowni 
nowego zespołu artystycznego, m ają­
cej jednak znacznie gorsgą lokatę ja  
ko wartość literacka.

Naczelnik Kazimierz Nawrocki, 
który właśnie piąty już raz w imieniu 
m agistratu  przemawiał na początku 
piątego sezonu pod dyrekcją Grołaszew 
skiego, wyraził w foremnym przcmó 
wieniu życzenie, aby przyszły nowy 
gmach teatralny  w Sosnowcu nosił i- 
mie S tefana Żeromskiego. Projekt, 
wiec nasz, który wysunęliśmy na tym 
miejscu przed dwoma tygodniami, y.y 
skał już zwolenników w magistracie,
00 mu wróży powodzenie. N uleżeliby ś 
my jednak do ludzi małej wiary, gdy 
by nam się zdawało.że i w nowym imie 
nia Żeromskiego teatrze jakikolwiek, 
sezon mógłby się rozpocząć komedią 
jakiegokolwiek Niewiarowicza. Nie 
znaczy to bynajmniej, abyśmy nie u 
znawali potrzeby w ystaw ienia korne 
rlyj w rodzaju  .-Gdzie diabeł nie mo­
że’-... Jest ona dostatecznie miła,o spo 
rych porcjach łatwiutkiego dowcipu, 
może więc bvć wdzięcznym antraktem  
w solidnie ułożonym repertuarze. Ale 
żebv tak zapaz na inaugurację, to Pio

Echa tragicznego samobójstwa
MŁODEJ MĘŻATKI NA DRUOWEJ 

GÓRZE.
W związku z wiadomością podaną przez 

nas o szczegółach tragicznego samobój­
stwa na Dębowej Górze, gdzie młoda rai- 
żatka Zofia Kosno podcięła sobie gardło
1 żyły u rąk< otrzymaliśmy wyjaśnienie 
od jej męża Henryka, w którym p. Kosno 
donosi nam, że żadnego powodu z jego  
strony do samobojstw-a nie było.

W idział się ou z żoną w przeddzień 
samobójstwa i pożegnał s:ę w najlepszej 
zgodzie.

Wed log przypuszczeń p. Kosno powo­
dem samobójstwa były niesnaski z własną 
matką.

że byłby za duży zaszczyt.
Babą, którą diabeł tam  posyła, 

gdzie sam nic wskórać nie może,, jest 
panna Janka, osóbka bardzo żywo 
przypominająca ,.Mysz Kościelną, i 
filmy z Franciszką Gall. Niewiaro 
wicz jest aktorem, co mu bardzo u 
trudnią nawiązanie ze sceną stosun­
ków bezpośrednich, prostych i szcze­
rych, nieskomplikowanych wspomni c 
niami sztuk dawno granych. Stąd co 
krok w jego komedii napotykamy sy 
tuacje- które już gdzieś kiedyś widz-e 
liśmy.

Panna Janka  jest energiczna i po 
myślowa, a że życie nie ;iest łatwe, 
więc, napotkawszy drugą podobną do 
siebie ofiarę złego losu lekarz,a bt’z 
klijentów. opiekuje się nim, j-obi mu 
reklamę i wyprowadza na ludzi- Rzecz 
prosta, że młodzi się kochają i nawet 
mówi się o tym głośno w drugim 
akcie, ale że musi być i akt 1 rzec i, aby 
czymś wypełnić wieczór, więc dopiero 
w nim po rozmaitych niedość jasno 
tłomacząeyeh się przekorna rżeniach, 
młodzi dochodzą do porozumienia. Zu 
pełnie, jak w dawniejszych operet­
kach wiedeńskich, w których z regolv 
papa zakochanych w pierwszym akcie 
rozchodziła się po wyśpiewaniu me!o 
dyjnego duetu, w drugim była -.ona tu 
a on tam", ale nikt się tym nie przej 
mował. bo i tak było wiadomo że to się

w-akcie trzecim dobrze skończy.
W komedii Niewiarowicza, na któ 

rej zresztą publiczność bawi się znako 
micie, tym bardziej wieipy, jaki będzie 
koniec niegroźnym kłótniom, że p. Sza 
belakówna jako Jan k a  włożyła w 1ę 
rolę tyle temperamentu i naturalno­
ści, że dr- W incenty Bark nie mógł się 
oprzeć temu urokowi. Los tego doki o 
ra  w komedii uie jest do pozazdro­
szczenia. gdy bowiem autor, obdarza­
jąc bohaterkę komedii szczególniejszy 
mi Względami, pozwala jej górtwać 
nad otoczeniem inteligencją, sp ry tem , 
energią, to z natury rzeczy objekt, na 
którym są te cnoty demonstrowane 
musi być tumanem, tępakiem. indywi 
duum zupełnie nierozgarnięfym. Z 
niewdzięcznej tej roli p. Lenczewski 
wybrnął zwycięsko.

Bardzo interesującym  arty stą  oka 
zał się p. K lejer w j-oli kupca galar.to 
ryjnego. Reszta zespołu pp. A rciszew 
ska. Tańska, Romaniszyn, Cygler i 
nni nie uczynili nam najmniejszego 
zaAvoJu.

W yreżyserował bardzo starannie 
zagraną sztukę dyr. Gołaszewski, kto 
ry szczęśliwie nie dopuścił do przeszar 
żowania niektórych scen, w szczególno 
ści zaś sceny obłąkania w akcie I, kto 
ra  stanowi niezwlązaną z akcją 
wstawkę ze starej farsy.

K. (’wierk.

Wynik zawodów marszowych
w Sosnowcu

Na program onegdajszyeh uroczystości 
LOPP. odbył się. w Sosnowcu drużynowy 
marsz w inasitacli gazowych ua 4 klin. — 
Do zawodów marszowych na trasie stanę­
ło 21 drużyn, * których 19 spełniło swe 
zadanie przybywając w dobrej formie do 
mety.

Najlepszy czas (2f> m. 37 sek.) osiągnęła 
drużyna LOPP. Dietla, otrzymując na­
grodę piękny zegar ofiarowany przez Tow 
przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego 
oraz puchar przechodni {w ub. roku zdo­
była drużyna policji).

Drugą nagrodo ozdobną statuę, ufun­
dowaną przez dyrekcję fabryki Kulczyń­
skiego zdoby/a drużyna Zw. Strzeleckie­
go w czasie 27 m. h2 sek. Trzecie miejsce

zajęła drużyna LOPP. Rabcoc-k - Ziele­
niewski (czas 28 m. 3 sek.) otrzymując na­
grodę statuetką, wyobrażającą lotnika, u- 
fundowaną przez zarząd miasta Czwarte 
miejsce zdobyła drużyna straży ogniowej 
C. G. Schon (czas 28 ni. » sek.) otrzymu­
jąc, jako nagrodę zegar, ufundowany 
przez dyrekcją fabryki Babcock - Ziele­
niewski, W szystkie drużyny przybyły do 
mety w doskonałej formie. Po zawodach 
odbyła się defilada.

Kierownictwo zawodów spoczywało w 
wytrawnych rękach kpt. rez. Zygadlowi- 
eza. ponadto w skład komisji sędziowskiej 
wchodzili: pik. Smelkowski. starosta Kę­
dzierski. wieeprez. Ałmstaedt, dyr. Jagn* 
rzański> kpt. Knapik i por. Na wrób

D aiem ir

Młodzież
Ocł czasu do czasu czyta się w gaw  

fach artykuły,że niektórzy absolwenci 
po ukończeniu szkół, nie m ają posad, 
a tym  samym pozbawieni są kawałka 
chleba. Otóż niedawno temu. bo dnia 
1 września b. r. ukazał się w ,,E!\pre 
sie Zagłębia” artykuł p. t. *,Dla za- 
wierckiełi seminarzystek brak chleba 
w powiecie zaw ierciańskim”.

I kiedy się to czyta, to krew w 
żyłach się burzy na takie porządki ja  
kie od paru lat u nas w Polsce istnie 
.1A

Bo naprawdę poco kształcić mło­
dzież. jeżeli ona po skończeniu nauk 
nie może otrzymać zajęcia.

A przecież zajęcia takie znalazł" 
bv się, gdyby nasze społeczeństwo wię 
cei interesowało się tymi sprawami i 
ogłaszało je w gazetach, bądź też 
ustnie podawało do wiadomości odp<> 
wiednim władz, Ale niejeden po prze 
czytaniu takiego artykuły  w gazetach 
machnie ręką i na tym się wszystko 
kończy.

A przecież tak być nie powinro. 
Nie trzeba takich spraw  puszczać pła 
zem. lec,?. wydobywać je na światło 
dzienne a wtedy musi nastąpić jakaś 
zmiana na lepsze.

U nas w Zagłębiu- a napewno i

przeciw mężatkom
Które zajmują posady
gdzieindziej też jest to samo; 

w szkołach zajmują miejsca nau­
czycielki mężatki, których mężo­
wie mają posady dobrze płatne 
badź prywatne bądź też państwo 

we.
To też gdy nadejdzie dzień odbio 

ru  pensji, wtedy małżeństwo takie 
iest zadowolone, bo na wszystko pie­
niądze są, nawet na luksusy, gdv 
tymczasem nie jedna absolwentka czy 
absolwent- martwi się nad sposobem 
za coby zjeść obiad lub kolacje.

Na miłość boską dokąd tak będzie! 
Czv władze na to nie moga znaleźć 
sposobu! Przecież to chyba bard/e 
Proste. Trzeba tylko chcieć, a wszyst 
ko się zmienić może.

Tu i ówdzie daje się słyszeć głosy 
że możnaby to zmienić. lecz

taka nauczycielka płaci składki 
miesięczne na ubezpieczenie erne 
rytalne i zwolnić ją nie można, bo 
musi swoje lata wysłużyć, aby 
otrzymać emeryturo za wypraco­

wane lata.
Otóż takie głosy'- można zaspokoić 

odpowiedzią że rząd powinien ustawę 
tak poprawić, aby panna będąca na 
posadzie- z chwilą wyjścia za maż 
otrzymała jednorazową oóprawę. a

je j miejsce zajęła ta, co nie ma kawał 
ka chleba. W tedy napraw dę rząd jak
i społeczeństwo czułoby się inaczej niż 
dotychczas, gdyż nic słychaćby był" 
o samobójstwach i różnych wystąpić 
niach przeciwko swym władzom ze 
b^rony poszkodowanych absolwentek 
ozy absolwentów,
Stały7 czytelnik , Expresu Zagłębiać*

M. K
Od Redakcji. Zamieszczając len 

głos rozumiemy cały tragizm  sytuacji 
młodych nauczycieli, którzy napróż 
no czekają na posadę, ale sposób, poda 
nv PrzOz P- M. K. na bolączkę zatru ­
dniania mężatek wydaje nam się za­
wodny- gdyby bowiem wyszła ustav u 
o jednorazowej odprawie pannom, kto 
re wychodzą zamąż. to poprostu rie  
robiłyby tego i pozostawałyby panna 
mi byle nie tracić posady. Może na 
wet nie znalazłyby Avtedy am ator‘w 
Ze stanowiska moralności n k  byłoby 
to najlepsze wyjście. Przypuśćmy 
jednak, że odprawy byłyby wysokie 
to znów nie możemy sobie pozAvolic na 
takie wielkie wydatki. I tak źle i tak 
nie dobrze. Najlepiejby by ło. gdyby 
posad starczyło dla wszystkich, kló 
rzy chcą pracować, nie wyłączając 
mężatek.

DMUJKUL

Zagfębiowska 
Smętkówna

Prasa rozpisuje się o panu Broni* 
sławie Bednarskim z kolonii Bory pod 
Niemcami. Pan B• do niedawna był 
panną Bronisławą> obecnie sprzykrzył 
mu się stan panieński i% jak to pisa­
liśmy, niby słynna Smętkówna, zmie­
nił płeć i po 23 lalach życia kobiecego 
stał się dorodnym młodzieńcem, który 
marsy o pójściu do wojska. Zrobiono 
z nim kilka wywiadów na temat> co 
czuje i jak się czuje.

A pan Bronisław na to:
— Czuję się zupełnie dobrze i w 

,-męskim c h a ra k te rze n a re szc ie  je ­
sieni sobą. Będę mógł żyć normalnie, 
bo ta sukienka była moją katorgą — 
nie ma to jak spodnie!

Nowokreowany mężczyzna, choć w 
dalszym ciągu oświadcza> że zna psy­
chologię kobiet i nie da się ,,ioyhu aćl 
nie wie jeszcze o tym , że tak zwany 
prawdziwy mężczyzna nie zachwyca 
i-ię spodniami, ale przeciwnie ugania 
się za spódniczkami.

Rewelacyjnie brzmi odpowiedź na 
pytanie:

- -  Jakie pan miał najcharaktery-
styczniejsze przejście z tego czasup.

— Jak chciał mię jeden adorator 
pocałować, ale mu się nie dałem. Póź­
niej mówił o swej miłości< zaczep, snuć 
■plany na przyszłość przy moim boku. 
a ja nagle zerwałem się z kanapy i 
uciekłem, gdzie pieprz rośnie.

Opowieść jest rzeczywiście trochę 
pieprzna, świadcząca ponadto o tym, 
że istotnie niewiele jest kobiet, które 
w pewnej chwili stają się mężczyznami 
że natomiast jest wiciu mężczyzn, któ­
rych zainteresowania w rozmowie 3 
zagłębiowskim Smętkiem mają wszel­
kie cechy babskiego plotkowania.

 xy------

PrZ^f f|t9#99ilciv
OPERA Z RZYMU.

Dziś transmituje Polskie Radio z Rzy 
mu operę Verdi ego „Don Carlos *. Trese>«% 
tej opery jest konflikt pomiędzy miłością a 
racją stanu ponńędzy posłuszeństwem dla 
ojca a poczuciem sprawiedliwości.

Tragiczne te dzieje znalazły w wielkim  
talencie Verdiego idealnego piewcą. Siła  
dramatyczna, nieprzebrane bogactwo 
jego inwencji melodycznej, wewnętrzne, 
tętno jego muzyki. skłaoają się w dziele 
tym na wspaniałą całość.

Wykonanie ..Don Carlosa ‘ powierzono 
znakomitym siłom śpbwaczym  włoskim no 
części znanym już radiosłuchaczom z au,dy 
c y j  płytowych i transmisyj z mediolań 
skiej .,Scali". Elżbietą śpiewa Gina Gina 
jedna z największych gwiazd operowych 
świata.

 "O o--------

Dzień rezerwisty
D M A  28 WRZEŚNIA.

StosoAvme cło zarządzenia Zarządu G o 
wnego Związku Rezerwistów av Warszawie 
którego długoletnim prezesem jest p. mi­
nister Marian Zyndram — K oscialkowsti. 
nasz Związek Rezerwistów począwszy cd 
roku bieżącego ,v ostatnią niedzielę wrzoś 
nia każdego roku obchodzić będzie saviqIo 
organizacyjne pod nazwą: Dzień Rezerwi­
sty" przy poparciu, władz rządowych, woj 
skowych, samorządowych .bratnich organ i 
zaeyj i społeczeństwa.

Celem dnia rezerwisty jest:
a) konieczność rozwinięcia jas naj-il 

uiejszej propagandy, aby żołnierze, opu 
szczający nzerejęi czynnej hi mii. wstopo- 
wali do Związku Rezerwistów gdzie winni 
nadal kształcić swe cnoty obywatelsk o i 
swą sprawność wojskową-

b) ustanowienie święta organizacyjne 
go. obchodzonego przez całą naszą orgaai 
zarję na wszystkich szczeblach w sposob 
uroczysty w czasie którego winniśmy oka 
zać na^zą- dyspozycyjność i sprawność or 
ganizacyjną.

c) umożliwienie całemu społeczeństwu, 
które w takim św ;ęcie winno brać żywy 
udział zamanifestowania jego uczucia dla 
armii rezorwowej, tego przedłużenia ra



Nr. -155 St». b

Z Zagłębia do Indii Brytyjskich
Pobyt w icekonsula  R. P. w S o s n o w c u

W dniu 10 bm. przybył do Sosno 
wca. w towarzystwie radcy Państw*, 
weno Insty tutu  Eksportowego p. Staw 
skiego p. Roman Przedpełski* nowo- 
mianowany wicekonsuł RP. w Kaiko 
eie (Indie Brytyjskie), celem wejścia 
w kontakt z eksporteram i okręgu 
Izby. pracującymi z rynkami Indyj; 
B rytyjskich i omówienie kwestii, mo­
gących rw-zyczynić się do in tensyfika­
cji, względnie zorganizowanie w yw o­
zu na teren działania odnośnej r.la- 
cówki.

Po odbyciu konferencji z Jyr. 
mgr. K. Gadomskim oraz Biurem 
Izby p. wicekonsuł przeprowadzi! in ­
dywidualne rozmowy z przedstawicie

lami poszczególnych firm . zaintereso 
wanycji w ekspoj-cie do Indii B rytyj 
skidh. Na konferencjach tych były re 
Prezentowane następujące firm y z 
działu przemysłu drutu i gwoździ i 
chemicznego.

Przeprowadzone rozmowy dały in 
teresujący m ateriał, który niewątpli­
wie ułatwi p. wicekonsulowi Przed rud 
skiemu pracę nad pogłębieniem .-to 
sunków handlowych miedzy Polską, a 
Indiami Brytyjskimi.

Po konferencji p. Przedpełski w to 
wąyzystwie przedstawiciela fzbv zwie 
dził fabrykę chemiczną „Zenit” w So 
snowcu. poczem zapoznał się dokład­
nie z fabrykacją bieli cynkowej w fa

Już demonstrujemy...
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nową serię symfoniczną
PHILIPS-RADSO

Rewelacyjne nowości techniczne i ceny
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu radiowego

SILECTRIC-RADiO"
BĘDZIN, M ałachowskiego 13 tei. 71-610

bryce firm y „Polskie Zakłady P r ' e 
mysłu Cynkowego w Będzinie.”

Dopiero początek  nadania k s ią g

Jak Ficowski czuwa! nad interesami Mysłowic
Dalsze rozszerzenie się afery na Targowicy f^olowicklej

świadków, a także wobec fak tu  u jaw 
nienia tej nowej afery , ściśle wiążą

Katowicka „Gazeta Robotnicza'- do 
nosi co następuje:

.W związku z wykryciem nowej 
sensacyjnej afery  na Centralnej Tar 
V’owicy w Mysłowicach, (dowiaduje­
my się dalszych rewelacyjnych jej 
szczegółów7.

Ja k  już wspominaliśmy, opłaty 
wypędow7e na rzecz Związku Cechów 
Rzeźnickich zostały ustanowione spec 
jalnie w7 takiej wysokości, by Związek 
miał z tęgo źródła wielkie korzyści i 
miał interes w jak nąjszernym pi pie 
raniu Targowicy. Tajemnicą prezesa 
F^eya pozostanie powód, dla którego 
zrezygnował z tego na rzecz pupilów 
p. K azania i Fruehthaendlera — pp. 
Ficowskiego oraz p. Walczuka. Zabo 
wiązali się oni wprawdzie świadczyć 
pewien procent z dochodów7 na rzecz 
Związku rzęchów, lecz 

zobowiązania lego nie dotrzy­
mali. tłumacząc sic, że przedsię­
biorstwo wypędowe nie duje 

zysków.
Ten niewiarogodny argument u :e 

Przekonał zainteresowanych. Z p,>rząr 
ku — ponieważ wszystkim rządz i fi u 
dalnie p. Kazoń do spółki z F ru ró h a  
cndlerem pod patronatem  p. burm i­
strza  dr.KarCzewrkiego, nikt nie miał 
odwagi badać, jak  się to działo. że 
opłaty wypędowe nic przysparzały 
przedsiębiorstwu zysków. Bo wykry 
ciu i zlikwidowaniu afery Kazonia i 
towarzyszy, kiedy wTpływv ich na 
Centralnej Targowicy nieco osłabły 

nabrano odwagi i poczęto szpe­
rać w poszukiwaniu tajemnicy 
znikania dochodów7 przedsiębior­

stwa wypędowego.
Po długotrwałym i cierpliwym ba 

daniu stwierdzono iż zyski sprvlnie 
ukrywano przy pomocy fałszywych 
dowodów na fikcyjne wydatki, które 
masowo fabrykowano.

Badanie ksiąg i dowodów został- 
wprawdzie dopiero zapoczątkowane 
Przez organa lotnej brygady koulio 
li skarbowej, jednak już wiadomo, że 

nie zgłoszony i wykazany zysk 
wynosi! za ostatnie pięć lat okało 

400,00(1 zł.
Zapewniało to niezłe życie ,-udzia 

łowcom‘‘ tego przedsiębiorstwa. Nie 
należy pr^v tym zapominać, że mieli 
oni jeszcze poza tym i inne płatne sy­
nekury.

Ppłk. lipow ski np. — jak stw ier­
dza prokurator 

„pobrał jako dyrektor fikcyjnej 
w gruncie rzeczy organizacji kup 
ców i handlarzy trzody i bydła, 
utworzonej dla własnych celów 
(zagarniania łebkowego) prze: 
Ka/onia- za lekturę ahonowauych 
przez ten związek czasopism oko 
ło 5(1.000 zł. był on równocześnie 
radnym miasta Mysłowic, delego­
wanym na Targowicę dla Czuwa 
nia nad interesami miasta, szcze­

gólnie w Kasie Targowej.
Jeździł on w interesach Targowi 

cv i w7 znajdujących się w aktach są 
dowych (zakw7estionow7anvch) księ­

gach Targowicy figurują wielkie su 
my, zlikwidowane dla p. Ficowskiego 
za przejazdy i diety. Miał także i po 
życzki pryw atne oraz inne korzyści.

Z uw7agi na to, że jak  już donosi­
liśmy, już po sporządzeniu aktu  oskar  
żenią przez prokuratora Sądu Apelu 
cyjnego dr. Nowotnego, obejmują. 
go osoby pp. Kazonia, Fruchthaeudie 
ra. Langera i dr. Karczewskiego, o 
raz wniesieniu go do Sądu. 

wyszły na jaw now7e szczegóły, 
świadczące o winie dalszych osób. 

jakie dotąd umieszczono na liście

H a  f r o n c ie
O p o d w y ż k ę  płac w

W czoraj odbyła s ię  konferencja,1 
przedstawicieli przemysłu srórnicz^go 
z delegatami centralnego związku gór 
ników.

Na wstępie konferencji zastanawia 
no się nad ogólną sytuacją w przemy 
śle górniczym, po czym delegaci 07  U

ce;i się z poprzednią, ak t oskarżenia 
został wycofany i będzie rozszerzony 
na dalsze osoby.

Uzupełnienia te zostaną dokonane 
w tempie przyśpieszonym 
i termin sporządzenia nowego aktu 
oskarżenia uzależniony jest od czasu, 
w jakim organa lotnej brygady kon 
troli skarbowej odstąpią posiadany do 
wody nadużyć i fałszerstw  władzom 
prokuratorskim , dla przeprowadzenia 
uzupełniających dochodzeń.

robotniczym
przem yśle  gó rn iczy m

s p r a
z  g e n e r a ln y m  s e k r e ta r z e m  .S tanc, 
k ie m  n a  c z e le  z ło ż y li  m e m o r ia l  w  
w ie  p o d w y ż k i  p ła c .

C e n t r a l n y  z w ią z e k  g ó r n ic z y  d o m a  
g a  s ie  p o d w y ż k i  p la c  w  W y so k o śc i 10 
P ro c e n t .

Wiadomości bieżące
W torek

14
W rzes.

Dziś; Pod*', św. Krzyża 
Jutro . M. B. Bolesnej 
Wschód siońea: 5.08 
Zachód słońca  17, .6

KINA W SOSNOWCU:
PATRIA KriJ  i ckóv*aysih;\
EDEN — Gra życia 
ZA G ŁĘBIE — Dorożkarz Nr. 13 
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S  B  A T  R M I E J S K I
W SOSNOWCU

D ziś w S trzem ieszy cach  o godz. 2080— 
przebo jow a kom edia w 3 a k ta c h  K om ana 
N iew iarow ieza  pt. „Gdzie d tabei nie mo-

4*1
70..

J u t r o  n a  S a tu rn ie  w s a li  k lu b u  ..Gd-ńe 
d iab e ł n ie  może..“

Ju ti-o  w środę 15 bm. o godz. 20-15 — 
jeden  g ośc inny  w y stę p  w ęg ie rsk ie j o rk ie ­
s try  cy g ań sk ich  chłopców , k tórzy  po t r y ­
um faln y ch  w y stęp ach  po ca łe j E u rop ie , 
z a w ita li do P o lsk i n a  szereg  występów  w 
w iększych m ia s ta c h . W  Sosnow cu usl>szy 
m y ich w p rzep ięknych  u tw o rach  ja k : I I  
G apsod ja  L isz ta . W iedeńsk ie  walce, W ę­
g ie rsk a  R ap so d ja . W ęg ie rsk ie  p iosenki lu 
dowe^ B łęk itn a  R ap so d ja  G ershw ina, f o n t  
n o u ri z o p ere tek  „O rfeusz w piekle*1. „H m  
b in a  M a ric a 1*. ..K siężn iczka Czardaszka* 
i m n .

F e n o m e n a ln i ci chłopcy , od la t 12 do 18 
to urodzeni m uzycy , są  mroczeni ja k ą ś  t a ­
jem n iczą  s ilą  g en iu szu  m uzycznego i 8 rtt 
ją  ca li p rze jęc i m elodią . T em p eram e n t u- 
nosi w  ry tm ie  ich  postacie , k tó re  kołyszą 
się w tak c ie  m ięk k ich  i  dźw ięcznych to ­
nów sk rzy p iec  i k tó ry c h  p o ry w a  w erbel 
czardasza . Bilety już są  w sp rzedaży  w B r  
m ie W ł C zechow ski, ul. 3 M a ja  8.

W hucie Feniks
W hucie ,,Feniks” w Będzinie 

stra jk  tpwa w dalszym ciągu.
Dyrekcja huty zgadza się dać 

podwyżkę od 5 do 8 proeem. Robotni 
cy na wysunięte żądania przez d> cek 
rje nie ełicą się zgodzić, żądając zna 
Ognie wyższej podwyżki plac Oj-az -i 
normowania warunków pracy.

 O —

Zak^ń^e i e Tygodnia LOPA
W D Ą B R O W IE .

W  zw iązku  z obchodem  „T y g o d n ia  L. 
O. P . P ł“ w  D ąbrow  ę m iejscow y obwód 
te j p laców ki u rząd ził m arsz drnzynov-.v 
w m askach  przeciw gazow ych.

N a s ta rc ie  s tan ę ło  8 d ru ży n  w ystaw io  
uych  przez Zw. S trzeleck i, h a re e r-tw o , to ­
w arzy stw o  Sokół i zak łady  p rzem ysłow e. 
P ie rw sze  m iejsce zdobyła d ru ż y n a  Zw. 
S trze leck ieg o  w sk ładz ie : P io tro w sk i. Na 
zim ek, K a p u s ta . K luczew ski. K udzia i D rn 
tow ski w czasie  7 m 'n . 58 sek.

D ru g ie  m ie jsce  zdoby ła d ru ży n a  h a r ­
cerzy , trzec ie  m ie jsce zdobyła d ru ży n a  
kop. ..V ic to ria" , k tó ra  p rzysz ła  n a  m etę  
jak o  p ie rw sza  z d rużyn  przem ysłow ych .

 O—
— O D P U S T  NA P IA S K A C H . W nad

chodzącą n iedzie lę  dorocznym  zw yczajem  
odbędzie się  odpust n a  ko lonii P ianki

-  Z W IĄ Z E K  P R Z Y JA Ź N I W SO­
SN O W C U  p odaje  do w iadom ości członków  
chóru , że lekcje  ch ó ra ln e  odbyw ać się bę­
dą w e w to rk i i piątki o godz. 19 w dom u 
społecznym  n a  P ogon i przy ul. Żytnie;, 10 
Pierwsza lekcja odbędzie się  .iutio o. g o ­
dzin ie  19 ej.

Czytelnicy nasi
komunikują nam że...

W ub. niedzielę dziatwa nie mogła 
się dostać do npw owy budowanej szko 
ly przy uJ. Suchej w Sosnowcu. Magi 
stpat, budując szkołę, nie pomyślał o 
zabrukowaniu ulicy. Po deszczu gli 
niasty g runt tak rozmókł, że dostęp 
do szkoły jest- kompletnie uniemożli­
wiony. dziatwa więc szkolna, która się 
zebrała, ny iść do kościoła la niedziel 
ne nabożeństwo musiała się ustawiać
na chodniku przed blokami.

*  *  ♦ i- 1 i '
Tram w aj, idący z Będzina do So 

snowca o godz. 7 i pół rano nietvlko 
się spóźnia o 5 do 10 minut, ale też 
jest stale przepełniony, wskutek CiO- 
go młodzież i pracownicy, mieszkańcy 
tak zwanych bloków na Pogoni mo 
mogą się dostać na godz- 8 do śródmio 
ścia Sosr owca.

Ta sama historia jest z tramwajem 
jadącym od ul. Okrzei. W czoraj r’am, 
już od ulicy Sieleckiej nikogo do wo 
zu tramwajowego nie wpuszczan ■ ta 
ki hvl przepełniony.

*  *  *

Ulica Grabowa w Sosnowcu dlate­
go prawdopodobnie tak sic nazywa, 
że grabowymi deskami na jej środku 
ogrodzono zlew wszystkich nieczysto 
ści z okolicznych domów. Feto r jest
straszliwy7, a naprzeciw szkolą.# * #

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rvm się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające sie do druku, zechcą ie zgłaszać 
listownie lub telefonicznie I nr. tel.cfo 
nu fiffiS-2) do naszej l?edakc?i w godzi 
nacli od ił do 11 i od 16 do 18.

Wyiwdrnia ziół leczniczych 
Ks. HUSZ.NO

w D ąbrow ie  Górn.^ ul. Narodowa 13
w y sy ła  z io ła  na w szelkie choroby  
po n a d e s ła n iu  lis low nego  op isu  cho­
roby . — N a odpow iedź załączyć zna 

czek pocztowy- \

Dziecko z gaza w ust3ch
W GLINIAKU.

O negda j w D ąbrow ie p rzy  u l M oninsz 
ki w ydobyło  uduszonego  now orodku  pici 
żeńsk ie j, w w ieku  około ty g o d n ia . D ziec­
ko m ia ło  w ustach  gazę.

P o lic ja  p o szu k u je  w y ro d n e j u ia lk i.

Zatrzymanie kasiarza
'  W B Ę D Z IN IE .

W czo ra j p o lic ja  będzińska za trzy m a ła  
znanego  k a s ia rz a  L u d w ik a  O brączkę, po ­
szu k iw an eg o  przez p o ste ru n ek  p o iie ji w 
G ołonogu,

Z a trz y m an e g o  p rzekazano  p o lic ji \ \  Go­
łonogu.

— o —
-  P R A C O W N IA  DLA A B S O L W E N . 

T E K . Z aw iad am ia  się ab so lw en tk i p ra ­
cow ni p rzy  p aństw , ś re d n ie j szkołę zaw o­
dow ej żeńsk ie j w  Sosnow cu .  S ieleu. K a r  
packa 2. ze od 15 bin. zos tan ie  wznów i n ­
n a  p raco w n ia . W  zw iązku z rozpoczęciem  
p ra c  w w ym ien ionej p racow ni p rz y jm u je ­
m y zam ów ienia, w chodzące w zak res  k rą  
w iectw a dam skiego , dziec innego  b ie liż . 
ni ars tw a. try k o ta rs tw a  ręcznego  i s a .a n  
to r ii k raw 'o rk i ej
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-  ZARZĄD DOMU LUDOWEGO NA
SA T U R N IE  niniejszym  podaje do wiado­
mości. wszystkich członków i sym paty ­
ków. żc w dniu 18 bm. o godz. 18 odbędzie 
»ię w lokalu w łasnym , uroczyste odsłonię 
cio  po tretu  p. P iu sa  J a n a  Pieczyńskiego, 
jak o  założyciela, b. prezesa, obecnie ho­
norowego prezesa i długoletniego zasłużo 
nego członka domu ludowego. Po odsło­
nięciu  i okolicznościowych przemówić 
niacli. odbędzie s:ę składkow y wieczorek 
j. tańcam i. S k ładka dla członków zl 2, dla 
sym patyków  zł. 2.50. Chętni wzięcia rrlzia 
łu  w powyższych, zechcą w pisać się na  
RsO; znajdu jącą się w lokalu. Zapisy przy j 
u ,u je się do .dn ia  15 bm. włącznie.

WycieczKd studentów
BO WARSZAW Y.

D nia 1G.S w yrusza do W arszaw y wy 
cieezka studentów  pod kierow nictw em  J. 
N utka ń‘ kiego. Z a p sy  w firm ie Z. Piechoc 
ki Sosnowiec ul. W arszaw ska coraz w Dą 
browie w firm ie  Jackow ski ul. 3 M aja. 
W yjazd z Sosnowca dn. IG—6 m. o godz, 
0.19. W razie nieodpow iedniej liczby zgło 
szeń wycieczka nie odbędzie się.

NapadH na przechodnia
BO CHCIELI PIENIĘDZY NA WÓDKĘ

N a przechodzącego u licą Sobieskiego w 
D ąbrow ie M ariana  Jan ick iego , zam ieszka 
lego w D ąbrow ie napadło onegda., w no­
cy o godz. 21.30 dwueh znanych aw an tu r 
mków. którzy zażądali od m ego 3 zł. na 
AÓdkę.

Gdy J a n ’cki odmówił im dan ia  pienię 
dzy n apastn icy  rzuciii się na  niego i do- 
ikliwńe pobili, zab ie ra jąc  mu przy te j o- 
faazji zapalniczkę, ty toń  oraz okolc 5 zl. 
gotówki.

Spraw ców  napadu, którym i byli Leon 
Szczygieł i S tan isław  Dorobek, żarn. w 
Dąbrów  e przy ul. Kościuszki 8. u jęto  i 
osadzono w areszcie.

Węgiel z  bieda-szybów
W  Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu od­

by ła  się rozpraw a przeciwko 52 letniem u 
Stanisław ow i H epkowi z Niwki (ul. Ko­
ściuszki 9), k tóry  skupow ał masowo od 
bieda - szybikarzy n ielegaln ie  z terenów  
Tow arzystw a Sosnowieckiego w ydobyty 
węgiel i odsprzedaw ał go na G órny A.rpb

Hepek postaw iony został w stan  oskar 
żenią na  skutek do iresien ia  Tow arzystw a 
które  o k reś 'a  swe s tra ty  na kilka ty - 'r -  
cy złotych, obliczają, iż H. skupił od bez. 
robotnych węgla w ilości 2.700 kw intali.

R ozpraw a zakończyła się skazaniem  
H cpka na sześć miesięcy w ięzierfa i 100 
złotych grzyw ny.

Budowa kolei Siemonia -  Czeladź
nastąpi na wiosnę

Spraw a budowy kolei wąskotoro ­
wej z Siemonii do Czeladzi Przez tow. 
eksploatacji piasku TE P. zra jd u je  się 
w stadionu) realizacyjnym.

Obecnie komisja szacunkowa u 'a 
la wartość wszystkich gruntów, polo 
żonych pomiędzy Rogoźnikiem i Cze­
ladzią. Na podstawie opinii kom s.ji

szacunkowej, nastąpi w yplata należno 
ści za zajęt& £Tunta.

Po załatwieniu wszystkich form al­
ności. związanych z budową linii kole 
jowej w okresie zimowym, .piż z p o ­
czątkiem wiosny przyszłego roku na­
leży się spodziewać rozpoczęcia i .  
bot ziemnych na całej trasie.

RADIO

Mgła powodem katastrofy
samolotu pod Pilicef

K atastro fa  samolotu ,,RWD8“, jaka 
zdarzyła się w uh. sobotę popołudniu 
na polach biskupi ckich pod Pilicą i 
śmierć pilota, ś. p. Tadeusza Strum iń 
ski ego. oraz jego towarzysza podróży 
o nazwisku na razie nie ustalonym 
uczynija wstrząsające wrażenie na 

miejscowej ludności.
Zwłoki obydwóch zabitych zosta­

ły zabrane w ub. niedzielę rano autem 
ciężarowym do Krakowa, przez korni 
sje: wojskową i cywilną Aeroklubu 
krakowskiego.

Dla wydobycia ciał z kabiny trzeba 
było piłować wszystkie części samolo­
tu Przy kadłubie który głęboko wrył 
się w ziemie.

Ciała ofiar strasznego wypadku 
zmasakrowane, a głowy przedstaw iają 
jedna zb itą  masę.

Części samolotu, k tóry przedstawia 
kupę żelastwa, zwieziono do stodoły

jednego z gospodarzy w Pilicy, skąd 
zostały zabrane do K rakowa w chan 
13 bm.

K atastro fa  spowodowana została
najprawdopodobniej wskutek mgły, 
która wT tym czasie (kilka m inut po 
gędz. lC-tej) była tak gęstą, źe na 10 
mtr. nie było nic widać. Bezpośrednio 
Przed katastrofą J  
samolot przeleciał ffardzo nisko nad 

Pilicą,
która leży w kotlinie, po wydostaniu 
sie z kotliny samolot siłą swego t-ozpę 
du wrył się av grunt położony na
dość znacznej Avysokosci. P ilot musiał 
zbłądzić, gdyż zboczył z tr asy W ar­
szawa — Krakóiy, dokąd wracał.

&. p. Strum iński pochodził z K ra ­
kowa. a strzaskany samolot należał d° 
Aeroklubu krakowskiego LO PP.

Pijacka awantura w szkole
Były uczeń napad! na nauczyciela

Niesłychany Avypadek w-ród dzieci 
szkolnych wydarzył się av Porąleę 
na kol. Pekin w powiecie będzińskim 

Do miejscowej szkoły powszechnej 
Przyszedł w stanie podchmielonym 
15-letni Jerzv  Ja n  Szmidt, były uczeń 
tej szkoły i począł awanturować się z 
dziećmi. wyzyAvająe icli nieprzyzwi i 
tymi wyrazami. Gdy nauczyciel p. ,). 
wezwał pijanego chłopca do opuszczę 
nia budynku szkolnego, ten uderzył 
nauczyciela ręką w twarz- -Gorszące - 
mu zachoAvaniu się byłego ucznia poło 
żył kres policjant, którego woz/wai o 
do interwencji.

Wczoraj Szmidt, który jest synem

E. PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Streszczenie początku Powieści.
Znany milioner Dukane przybył ze 

swg córka Estelią do Londynu by prze- 
prwoadzić wielką operację finansowa, w 
która zaangażował cały swój majątek. — 
Pewnie jednak papiery mogły go całkow i­
cie zniszczyć, to też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelka cenę. Papiery te by­
ły w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Amerykanin, zakochany w Estelli posła* 
naw is te papiery zdobyć od Brennans.

92.
— Dowiaduję się o tern bez zdzi­

wienia — odpowiedział Marek obojęt 
nie — właściwie to mnie me obcho­
dzi. J a  sam jestem  bogaty, o ile cho 
dzi o zaspokojenie zwykłych potrzeb 
życiowych.

— Ale — mówił dalej pan Dukane 
posiadanie wielkiego m ajątku pociąga 
za sobą peiAuie zobowiązania. Posag 
mej córki, nie mÓA\:iąc już o tern, co 
po mnie odziedziczy, równa się dła 
gom państwowym niejednego małego 
państwa.. Praw ie już zdecydowałem

Pow ieść k rym ina lna

sir. że jak  panu Estella niewąpliwie 
mówiła, że wyjdzie za mąż za księcia 
Andropula z Dromerii. gdzie mam 
olbrzymie inwestycje.

— W strętny czloAviek zauważył 
Marek — ciągle uprzejnym  tonem — 
Estella może bawić się tą myślą przez 
peAvien czas, ale jestem zupełnie  
pcAvny. że nigdy za niego nie A v c j d z i e

— Robi pan A\rażenie człow ieka. 
K tóry  wie czego chce.

— Tak jest
— I  jak  pasiadam te cechy. Gdy ja  

kaś myśl przychodzi mi do głowy, i 
uAvezm.e się. aby ją  wprowadzić av ży 
cie, zazwyczaj mi się to udaje Obec 
nie mgm zamiar wydać moją córkę 
za księcia.

— To może być ptósk i obecny za 
m iar — zaryzykoAvał Marek — ale to 
pańska córka m usiałaby go poślubić a 
nie pan. Nie przypuszczam ani na 
cliArilę. że zgodziłaby się ona na to 
iv decydującym momenoie.

— Nie przypuszcza pan? powtó­
rzył sucho Dukane. — No, zobaczy­
my. W każdym razie może pan z nami

właściciela domu av NoAvym Zawodzi u, 
stanął p r z e d  Sądem Okręgowym av 
SosnoAvcu za n i e p r z y z A v o i f e  zachowa­
nie się av szkole i czynną napaść na 
nauczyciela.

Sąd uznał, że Sg. dopuścił się sAvyci: 
czynów bez ich rozeznania i oddał go 
pod odpowiedzialny dozór rodziców

IZebv usrvc qrzech
NIEOMAL PRZEPŁACIŁA TO 

ŚMIERCIĄ.
Do szp ita la  m iejskiego w Sosnowcu 

przywieziono w stan ie  c 'ężkiin  36-Ietnią

zjeść śniadanie. Obecnie z mojej winy 
stracił pan nakazie 250 tysięcy fun 
tÓAV. Ronie waż dał pan słowo, przy­
puszczam, że narazie musi to tak  pozo 
stać a nie ividzę. co mógłbym panu 
jeszcze zaproponować, oprócz śniada 
nia. Może nas pan później odwiedzać 
na Wschodzie, jeśli to panu sprawi 
przyjemność.

— Estella i ja  nie będziemy mie­
szkali na Wschodzie — rzekł Marek, 
— myślę o pied-aterre av Paryżu, o 
Avilli av Beaulieu, o mieszkaniu gdzieś 
av Londynie, może zresztą zatrzym am  
mój domek na ulicy Curzon — i o 
PrawdziAvej angielskiej posiadłości 
Aviejskiej. Zdaje mi się, że Estella mo 
że nabrać gustu do polowarna. Będzie 
tam zaAvsze miejsce dla pana.

— Bedzie mogła polować na
niedzAviedzie av lasach A ndropula — 
zauAvażyl sucho Dukane. — W idzia­
łem już apartam ent na zamku kroioAv 
skim av  którym pragnąłbym zamie­
szkać.

— Nie będzie pan pierwszym de 
spotyeznym ojcem — odpowiedział 
Marek uprzejmie — który zmuszony 
będzie zmienić sAvą decyzję.

  o ś

M arek zastał pana Hugersona, 
siedzącego w SAVoim pokoju w fotelu, 
palącego cygaro i czytającego kopie 
wysłanych raportów . Z przyległego 
pokoju dochodzi stuk maszyny panny 
Moreland.

— Czy jest coś dla mnie zapytał 
Marek?

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
W torek. 14 w rześnia.

6.13 P ieśń „K iedy ran n e  w stają  zorz. “ 
6.18 G im nastyka. 6-3 M uzyka z p łyt. 7.(!d 
Dziennik poranny. 7.10 P iy ty  gram  o tono 
we 11.57 S ygnał czasu i hejnał z K łak o ­
wa. 12.03 S krzynka rolnicza. 12.25 K oncert 
o rk iestry  detej. 13.00 Przerw a. 15.15 Win 
roniośei gospodarcze. 16.0 Rzeczy ciekawo 
16.20 T ran sm is ja  z Bydgoszczy. 17-00 Kon 
ce rt solistów  17.50 P ogadanka  ak tu a ln a
18.00 P rzegląd  ak tualności 18.15 P ły ty  gra 
m elonowe, ls.50 P ogadanka  ak tu a ln a . 19.00 
Niezawodny środek — skecz. 1915 K oncert 
kam era lny  19 50 W iadom ości sportowe.
20.00 M uzyka taneczna. 20.40 R eportaż ze 
Lwowa. 20.45. D ziennik wieczorny 20.55 
P rzerw a. 21.00 Don Carlos — opera. .22.51 
O statnie Ayiadomości dziennika rad owe­
go. 23 00 P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE 
W torek  14 w rześira .

6.00 S ygnał czasu i pieśń poranna. 6 03 
O rk iestra  wojskowa. 12.15 W iadom ości 
bieżące. 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Śląska 12.2,, 
M uzyką lekka z nlvl. 13.00 Koneof* K oz i
13.15 P ły ty ; 15.45 W iadom ości giełdowe. 
18.10 P ro g ram  na ju tro , 18.15 Szkic lite  
racki. 18.30 P ły ty . 1845 W iadomości spor 
towe. Dalszy ciąg p ro rgam u  z W arszaw y.

PROGRAM OGOLM/POLSKI.
środa  15 września.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze"
6.15 G im nastyka. 7.38 M uzyka z p ły t. 7.C0 
Dzienn k poranny 7.10 M uzyka z płyt 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a, lz.05 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka ro l­
nicza 12.25 P o p u la rn a  m uzyka poiskc 154", 
W iadom ości gospodarcze. 16.00 Szkic lite ra  
cki. 16.15 K oncert popularny . 18.45 Odczyt.
17.00 K oncert o rk iestry . 17.50 P ogadanka. 
18 60 Chw ila B iu ra  Sstrrli:w . IS.10 P rogram  
na  ju tro . 18.15 P ły ty . 18 50 Spraw ozdan e 
z zakończenia p rac  K ongresu  Inżynierów  
we Lwowie. 19.00 S łynn i dyrygenci. 19.50 
W iadom ości sportow e. 20.00 M uzyka tance/, 
na. 20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 Pug a 
denka ak tu a ln a . 21.00 Koncer t cliopinow 
ski. 21.45 Ogniwa opowiadanie.. 22.00 Kon 
cert ork. 22.50 W iadom ości dzien trkn  23.00 
P ro g ram y  lakalne.

Józefą Frączków uę (Sosnowiec. R ysia l) 
z objaw am i silnego za trucia  Fo zastoso- 
Avaniu zabiegoiv lekarskich^ stan  choicj 
popraw i] sic, tak  iż m ogła opuścić szpi­
tal, zam iast jednak  do domu, na skutek 
poroznm ien’a sią zarządu szp ita la  z w ła­
dzam i bezpieczeństwa. Prączków nę z a b ra ­
no do ko m isaria tu  i zatrzym ano pod za­
rzutem  spędzenia u siebie płodu przez wy 
picie jak iegoś tru jącego  płynu, pow odują 
cego sztuczne poronienie 

L ekkom yślna kobieta, k tóra  chcąc ukryć 
SAvcj grzech omal nie o k u p ią  go śm iercią 
stanęła  wczoraj przed Sądem Okręgow ym  
w Sosnowcu, Sąd w ym ierzył jej s-iesć mic 
sięcy w ięzienia z zawieszeniem  w ykonania 
k a r j7 na  dwa lala.

składając papiery, — no ale już pra 
Avie dobrnęliśmy prawie do końca.

—- N ie ma nic — odpoAviedzni szef 
Fani WiddoAves pytała się o ciebie.

Marek kiwnął głową.
— Czy już nic nie A vydoslalo się 

na zeAAnątrz? zapytał zniżając nieco 
g łos.

P an Hugerson potrząsnął głową.
— Nie słyszałem już o niczem 

rzekł — siadaj i zapal papierosa. 
Marku, o ile nie masz nic lepszego dc 
roboty.

— Jeżeli można, wolałbym zoba­
czyć A vpienv, czego chce pani Widdo- 
Aves.

Marek zatrzym ał się przez chwilę 
przy drzwiach, słuchając mocnego nie 
talowego stuku maszvnv do _ pisania. 
Potem Awszedł do przedpokoju, gdzie 
spotkał akurat Mirę. Avracajae z prze 
jażdżki konnej, k tóra rozmawiała z 
matka.
— W ejdź M arku, czy bardzo Avvmęęzn 
nv jesteś pracą poranną? zawołała —- 
Mamusiu, wiem. że jest jeszcze waześ 
nie, ale czat mogłabym dostać coctai- 
le? Nie jadłam AvlnsciVie śniadania i 
jechałam tak prędko, a ten młodzian 
ma strasznie zmęczona minę. Czemu 
jesteś tak i blady Marku — ciągnęło, 
gdy przeszli do pokoju i zadzAvonila 
na służbę. Czy to prawda, że Estella 
Dukane ma poślubić księcia And rapu.-, 
lo?

d. e n.
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U P IO R N A  NOC MIŁOŚCI
W spółczesna pow ieść sensacyjna

ffttrzeszcieme jscrątku powifśed. 
Prrem Inżynierom HaczewsltieinM I 

Buiłkiem u udało &ią wynaleźć nuwayuą 
»apftlająeą na odległość.Niestety maapyn* 
ta, jak i a naiw ali „boha4*. io*taia >** wy 
ki adiioua prsea ciłonkow w jwiadu oś- 
eisunego niejakiejo Urybskieso vel Ga­
ler mana i Beatę Krynicką, ktorsj udał* 
m< ponadto nawiązać romans i  Burskim.

Pray wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajwam iejsza część o;«sirny Pow 
tśrua próba wykradzenia tej steści za­
kończyła się śmiercią Griywaka w ató- 
roco w illi aamleszklwaH chwi’owo B a'- 
tki i Hacsewski. W kilka dni potem Ha- 

Mwski zoetał porwany na ulicy i wy- 
e.ziony z Poznania.
Policja pod zarzutem morderstwa a- 

re.Nztowała Burskiego. Obrony Burskieg*) 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Groehulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,beliy‘‘. Plany te dał 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mn. Haczewski przekonawszy się o autcu 
tycznośei planów — spalił je.

170.
Jednakże niedługo po tym  Jadw i 

ga odrzuciła poprzedni zamiar. T nie 
tylko £6 względu na niechęć, a może 
naw et i nienawiść, .iaką żywiia do tarn 
tei. nieznajomej kobiety, lecz ze zwy 
kłego wyrachowania. — Jeżeli je.; sło 
wn polegają na prawdzie — rozumo 
wała — to i tak  nie mam potrzeby 
wchodzić z nią w jakiekolwiek per­
traktacje, a jeśli jest to tylko jakiś 
podstęp, nic nie pomoże moja wizyta 
n K rynickiej.

W tego rodzaju rozterce przypo­
mniała sobie W iktora Ruteckiego, - te  
go jedynego człowieka, który od pier 
wszej chwili jej nieszczęścia zdawał 
się być jedynym, prawdziwym jej 
Przyjacielem.

— Gdzie on .jest?... co się z nim sta 
łot... — biła się w myślach, widząc 
jak  nieocenioną okazałaby się teraz 
jego pomoc-. — Czyżby rozmyślnie < d 
sunął się ode mnie?... Nie, to niemeżli 
we... a jednak nie pokazał sie od bli 
sko dwóch tygodni, choć łudził 14, że 
potrafi przeniknąć, potworna grę jo 
kichś tajemniczych zbrodniarzy, któ­
rym zależało na zgubieniu Stanisła­
wa.

— To wszystko było już ponad si 
łv tej biednej, udręczonej kobiety. W 
głowie jej się mąciło, a siły opuszcza 
ły ją  z każdą godziną. Przeć zuwnła, 
że jeśli w najbliższym czasie nie /a j  
dzie jakaś radykalna zmiana na lepsze 
ugnie się pod tym nadludzkim brze­
mieniem. Przerażała ją mvG, że 
Stach może pomyśleć, że zapomniała 
o nim. że odwróci, przerażające sło­
wo: morderca. — O. to byłoby strasz 
na — myślała z rozpaczą. — odejść z 
tego świata i nie móc przekonać uko­
chanego. że robiło się wszystko, byle­
by tylko ratow ać jego honor, jego ży 
cie i wolność...

Jadw iga, w przystępie żalu, ro^pu 
czy i bólu. przeszywającego jej chyb 
ne. dziewczęce piersi, upadła na kola 
na i zagłębiła się w gorącej żarliwej 
modlitwie. Wiedziała, że wobec sprzy 
stężeniu się przeciwko nim najpodlej

szvcli szatańskich mocy. jeden tylko 
Bóg może okazać swe miłosierdzie. On 
jeden, nieprzebrany i niezgłębiony w 
Swej dobroci, może przywrócić dawny 
spokój i ukojenie.

Kiedy w pół godziny później dziew 
czyna podniosła się z klęczek, na jej 
pobladłej twarzyczce nie znać już 
było poprzedniego cierpienia. Obok ci' 
chej, pogodnej rezygnacji, widniały 
przebłyski ufności w miłosierdzie Bo
ze.

U brała się szybko i wkrótce 
szła na miasto.

w \-

Burski nie słyszał ani zgrzytu klu 
cza w zamku, ani śmiałych. donoś­
nych stąpań wchodzącego do celi czto 
wieka. Ocknął się dopiero wtedy, gdy 
posłyszał tuż obok siebie głos prokura 
tora Zarewicza:

— Dzieńdobry panu!
— Dzieńdobry — odpowiedział, 

zdziwiony tego rodzaju obi;,wam 
grzeczności prokur, w stosunku do 
więźnia. I to więźnia, /.ostającego pod 
zarzutem największej zbrodni.

Burski podniósł się z krzesła i z 
nieukrywanym zaciekawieniem spo­
glądał na prokuratora Zarewicza, kió 
ry  wydawał mu się dzisiaj całkiem 
innym człowiekiem. Jego ponura za­
zwyczaj oblicze rozjaśniał iakieś życz 
liwy choć dyskretny uśmieszek.. Rn 
bił wrażenie. dobrze wychowanego 
człowieka, który Przyszedł z wizytą 
do swego znajomego. a nie prokura 
tora. odwiedzającego więźnia w spra 
wie służbowej.

Pod w pływem tych krótkich obser 
wacyj. w głowie Burskiego zrodziła 
się nagłe radosna myśl: — Przyszedł 
mi zakomunikować, że spraw a prze­
ciwko mnie została umorzona i lada 
chwila odzyskam wolność

To przypuszczenie tak dalece opa 
powało- inżyniera, że nie mógł 
wykrztusić słowa, tylko uparcie wpa 
ti-ywał się w zagadkowe oblicze Pro­
kuratora. Jego uczucia zawisły mię 
dzy radosną nadzieję a czarna rożną

czą. jaka  opanowałaby go ostatecznie 
na wypadek nieziszczenia się tych 
śmiałych przypuszczeń.

— Ja k  się pan czuje, panie inży 
nierze? — zapytał Zarewicz, odpra­
wiwszy z celi więziennego dozorcę.

Stanisław nie wiedział co odpowie 
dzieć. Przenikające go nawkrość uczu 
cia były tak biegunowa? przeciwne, że 
odpowiedz na to pytanie wydawała 
się niemożliwa. Nie przypuszczać bo­
wiem, aby Zarewicz miał na myśli je  
go dotychczasowy stan, z wyłącze­
niom ostatnio zainstniałyeh segestyj.

Zarewiozowi w gruncie rzeczy nie 
zależało na odpowiedzi. Pytanie rzu­
cił po prostu aby coś powiedzieć, aby 
zająłszy Burskiego rozmową, móc spo 

oin:o obserwować tego człowieka, 
H-ó—• ,'■] dwóch dni nie pozwolił zinm 
żyć mu nawet powieki.

— A więc to on jest tym szczęśliw 
cem — monologował w myśli. — To 
jego kocha Jadwiga...

P rokurato r Zarewicz bystrym prze 
nikliw vy spojrzeniem analizował każ 
•!v szczegół postaci Burskiego, porów 
nując go ze soha

— Owszem, przystojny; młody i 
postawny... A zwłaszcza te oczy — o- 
ceniał go okiem znawcy, raczej psy 
dmloga niż estetyka. — rozumne i 
|  napzące... W yjątkowy typ p r/estęp  
cy. na którym zbrodnia nie zdołał wy 
cisnąć najmniejszego piętna. Świetna

i.,i — ,„;A+-na osobowość...
Takie typv podobają się kobietom..^ * 
Nawet ićesyezęśeie nie potrafiło wy­
trącić go z równowagi. Przedziwny 
splot dwóch natur. Typ, jakby żyw­
cem wycięty z kryminalnego ronmu 
su.

Te i tym podobne myśli przewija 
ły się przez głowę prokuratora Zare 
wieża, który obserwując Burskiego. : 
starał się zgłębić tajemnicę jego nowo' 
dzenia u Pruchnickiej. Dostrzegał wie 
le dodatnich sti-on. lecz dostrzegał i 
ujemne.

c. d. n.

RZYNKA IK) LISTÓW.

Dyplomania
Ostatnio dość często można zauważyć 

napisy na szyldzikaeh: dyplomowany
mistrz z dodaniem fachu11.

Laicy czytający podobne „tytuły* na 
szyldzikaeh i w działach ogłoszeń może 
nawet czasem nie domyślają sie że używa 
jący tak szumnych tytułów rzemieślnicy 
— to są zwykli mistrzowie.
Blistrzowie! nie ośmieszajcie polskiego rze 
miosła pisząc: „dyplomowany mistrz'1 bo 
przecież każdy trochę orientujący się wie 
że gdyby nie świadectwo wyzwolenia dy 
ploin) przecież nikt nie miałby tytułu ..mi 
sfrza“. a więc poeóż używać aż dwuch tytu 
łów o tym samym znaczeniu?

Czyż nie wystarczy nain, koledzy rze 
micślnicy. napis: „mistrz kominiarski^ ifd 
Poco ta dyplomania? Wszak od setek lat 
dyplomy wyzwołcuiowe tak czeladnicze 
jak i mistrzowskie istniały .a nikt z rze 
5it>ślników nie marzył o dyplomie.

Poeo dziś wprowadzać jakieś inowa 
cje? Słowo „dyplomowany1* zostawcie za­
wodom kończącym wyższe studia.

Natom iast chwalebne będzie dla rze 
miosła polskiego gdy jak najwięcej be 
dzieiny posiadali dyplomów' wyróżnienia, 
czy to za pracę w warsztacie ,ezy za prace 
w organizacjach dla rzemiosła.

Z takimi dyplomami ..bardziej nam bę 
dzie do twarzy'1.

Rzemieślnik.
 ------------o q o ------------

Gospodarz i lokator
KŁÓTNIA O KOMORNE.

Na tle nieprzyjaznych stosunków mie­
dzy gospodarzeni domu. a lokatoiem, do­
szło w Strzemieszycach do krwawego za j­
ęcia, w którym ciężko oKakezony zostać 
lokator Józef Adamczyk.

Adamczyk, cieśla z zawodu, mieszkał 
w domu kolejarza Stanisława Skowroń­
skiego. Stosunki miedzy właścicielem do­
mu, a lokatorem nie ukaladaly się nad- 
zwyczajnie, to tez gdy Adamczyk zaniósł 
ostatnio Skowrońskiemu komonic, wyni­
kła kłótnia. Od słów doszło do rękoczy-

Kiedy 90-letnia staruszka wychodzi zamąż
z a  1 9 - l e t n i e g a  m ł o d z i e ń c a

Niewiarygodny wypadek ślubu 
90-letniej kobiety z 19-letnim młc- 
Uiońeern miał miejsoe w Koloiny., — 
1'rzy ul. Jasnej 3, mieszka 90-letnia 
Chana Singer w raz ze swym synem, 
tragarzeni i jego rodziną. Dziwnym 
zrządzeniem losu staruszka- któ­
ra jest jeszcze wcale zdrowa i rześka, 
nie stroni wcale od mężczyzn. —

Tę cechę staruszki postanowili wy 
korżystać dwaj sprytni młodzieńcy, 
kołomyjsey, którzy

dowiedzieli się, że posiada ona 
wcale znaczny majątek.

Oto jak się zabrali do rze. zy wedle 
doniesienia, jakie złożył w wydziale 
śledczym policji syn staruszki. W ła­
ściciel małego sklepu w Małym Ryn 
ku, Boruch K antor zatrudniał tam 
pomocnika 19-letniego Barucha Brei- 
era.

Pewnego dnia Kantor zapropono­
wał swemu podwładnemu, by się oże 
nil... z M-letnią Chaną Singer.

nów, w rezultacie zaś Adamczyk w be­
stialski sposób zmasakrowany został przez 
Skowrońskiego i jego małżonkę Sabnie, 
odnosząc szereg ran  ua ciele od roży i 
pchnięcia widłami w lewą rękę.

Wojowniczy małżonkowie odpowiadali 
wczoraj przed Sądem Okręgowym w So­
snowcu i skazani zostali na os'em miesię­
cy więzienia z zawieszeniem jednak wy­
konania kary na la t trzy. wobec stw ier­
dzenia. że iokator nie był również bez wi­
ny.

  xx------
Z OLKUSZA.

XIV ivdzien LOP?, pod has tom :
„OLKUSZ NA DRUGI SAMOLOT*.
W związku z 14-ym tygodniem LOLI3- 

który potrwa od 26 bm. do 3 październi­
ka wh. powstał w Olkuszu komitet Ty­
godnia*' na czele z p. starostą Brzostyn- 
skim jako przewodniczącym i dr. Gorczy­
cą — zastępcą.

Ustalony program  przewiduje rożnego 
rodzaju imprezy, wykonaniem których zaj 
mą sie, specjalnie powołane sekcje: deko­
racyjna z przewodniczącym inz. BeczKo. 
pochodowa z kpt. Iwaszkiewiczem, mu.re 
zowa z burmistrzem Majewsk:m propa­
gandowa z wiceburmistrzem Wilczyńskim 
zbiórkowa z mgr. OkrajnioWą i loteryjna 
ze Stachurskim.

W dyskusji poruszano sprawą większej

propagandy Lopowej ua wsi. 14-ty Ty­
dzień LOFP. odbędzie s i ę  pod hasłem „Ol­
kusz na drugi samolot1*.

Pcś# ięc& m e r e m iz r  s t r a ż a c k ie j
W GIEBLE.

W ub. iredzielę odbyła się w Gieb’e 
pod Pilicą uroczystość poświęcenia rernj- 
r.y strażackiej oraz domu ludowego, w któ 
rynr mieści się remiza. W uroczystości 
wziął udział m. in. p. starosta Brzostyn- 
ski oraz okoliczne straże.

Poświecenia Domu Ludowego, wzuic-io 
nogo ofiarnością gromady, dokonał unej 
scowy proboszcz i jednocześnie prezeu stia 
ży ogniowej ks. Franciszek Kudeiko. — 
Irz e d  poświęceniem odbyło się nabożeń­
stwo odprawione również przez ks. Ku 
dełkę.

Niewielka i niebogata wioska Gieblo 
może śmiało pretendować do jednych z 
nielicznych, niestety wiosek, które uie z:,o 
szą pijaństw a; upicie się mieszkańca w*o 
ski jest rzadkość3ą i może nawet sensa­
cją. Życie kulturalno - społeczne stoi 
to na dość wysokim poziomie, uieblanie 
m ają Kolo Gospodyń Wiejskich, któremu 
przewodniczy z wielką energią kierówtucz 
ka szkoły p. Zembalowa. Stow. Mlodz. 
Kat... Strzelca, wspólną świetlicę oraz 
chór kościelny, który prowadzi p. Fabiati. 
czyk.

Duszą wszelkich poczynań jest młody 
i pełen energii ks. proboszcz Kudełko.

Arg-umentv K antora musiały by a 
bardzo silno, skoro młodzieniec aa  tę 
propozycję przystał. K antor niby — 
swat udał się do Singer o woj, której
przedstawił dorodnego kandydata na 
męża. Po krótkich dziewosłębach Sia 
gerowa zgodziła się poślubić Brsiera. 
W lutym ub. roku udali się wszyscy 
troje oraz dwie kobiety do w ynajętej, 
sali i tam Kantor zaimprowizował z, 
Przygotowanego prześcieradła bal da-, 
chim, oboje ,,oblubieńcy” wstąpili pod 
baldachim, a 

Breier wypowiedział uroczystą 
formułę ślubna w języku hebraj­

skim.
Wedle ry tuału  żydowskiego d ) waż­

ności ślubu \ ty starczy jeżeli mężezy? 
na wkłada kobiecie na palec obrączkę
1 wypowiada po hebrajsku następują­
cą formułę:

,,Oto poślubiam cię wedle' zakonu 
Mojżesza i Izraela" i to w obecności
2 męskich świadków. W tym wypadku 
był tylko jeden męski świadek. K an­
tor, a więc ślubu (którego zasadniczo 
jednak udziela rabin) nie było. Kobie 
ta  zaaferowana ceremoniałem *i:e zań 
ważyła tego i udała się ze swym ;,inę 
żem’1 do jego mieszkania, gdzie odby­
ła się ncjęta w esel:a.

W ciągu tygodnia potrafił wydo­
być Breier od swej ,,żony‘‘ 3(111 dola- 
rów.
a następnie skłonił ją do sprzedaży po. 
la za 300 dolarów. Po uływie tygodnia, 
kazał jej wrócić do syna.

Obecnie Singerowa oraz je j syn zło 
żyli doniesienie na policji, gdyż Broi 
er mimo, przyrzeczenia, nie /w rócił 
starowinie ani grosza. — Przesłuchani 
inicjatorzy tego oryginalnego oszu­
stwa matrymonialnego, nie przyzna-* 
ją  się do winy i przeczą przedstawia 
nym wyżej faktom. Spraw ę oddabi 
oolieja do sadu karnego .
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Samosąd nad „czarownicą”
esamowsty wypadek w Nowogródczyźnie

We w si Podboreze, powiatu ba rano wic 
kiego wydarzył się wstrząsający wypa 
dek. ilustrujący niesłychaną ciemnotę w 
niektórych wsiach na Kresach.

W wiosce tej mieszka chłop Siemion  
Tucin. Pewnego dnia przybiegł on do 
Miejscowego znachora z prośbą o poradę, 
gdyż jego krewa zachorowała. Znachor 
poszedł do obory, obejrzał krowę i oświad 
ezył stanowczo, że na krowę ktoś rzuci! 
urok. „Czarownicą ‘ ma być kobieta kfórej 
dokładny rysopis podał. .^Aby krowa wy 
zdrowiała, trza tę  babę zabić'' — oświad

czyi Tucinowi znachor.
Ch/op zapłacił za poradę i udał się na 

poszukiwanie .czarownicy". Podług ryso 
pisu wywnioskował, że jest to jego krew 
na, Zofia Tucin. Chłop wpadł do niej z 
siekierą. Nieszczęśliwej jednak udało się 
wyskoczy© przez okno i dobiec do poste 
runku policji w Niedźwiedzicach. gdzie 
złożyła zameldowanie.

W ładzes rozpoczęły energiczne dochu 
dzenie, celem zebrania dowodów winy zna 
chora.

NA W ESO Ł Ą  N U T Ę

Obraza moralności
Coraz bardziej wchodzą w modę gole 

wogi. Najelegantsze panie wychodzą na 
ulicę bez pończaeh.

Fobrykant pończoch .pan Kaltius, jest 
stanowczym przeciwnikiem tej mody. I 
nie może o niej mówić bez oburzenia.

— Pan powiada — denerwuje się— że 
gołe nogi wchodzą w modę? Ładnie ta mo 
da wygląda, psia krew, jak do niej moż 
na w liże z gołym i nogami!

Powiedz pan sam! Czym się człowiek 
różn od zwierzęcia ?Tym. że się zakry­
wa! Że nie jest goły! Koń się nie wsty­
dzi chodzie nago. Krowa też! Ale czło 
wiek musi chodzie zakryty!

— Dlaczego?
— Przecież mówię! Żeby się odróżnić 

od zwierząt. W>V. pan naprzykład mojego 
wspólnika. Pan \o  zna? On jest owłosio­
ny coś okropnego! Na nim jest nie las 
włosów, ale po prostu puszcza.

I wypuść go pan nago na ulicę. Prze 
cicż go z miejsca zanikną do c grodu zoo­
logicznego, bo pomyślą, że małpa.

A jak jest zakryty, jak jest w ubraniu 
to widać, że człowiek i nie może zajść ż.a 
dna pomyłka.

Rozumie pan teraz dlaczego człowiek 
musi być zakryty

Zresztą ja się nie upieram o całość. Ja  
Jestem fabrykantem pończoch i mnie oh 
chodzą tylkfl nogi. Inne części ciała mo 
gą dla mnie być odkryte. Mogą sobie ko 
bioty chodzić bez sukien i bez koszul leż.

Ale nogi?! Jak można chodzić z goły
mi nogami

Przede wszystkim to jest niemoralne.

Goła noga ciągnie.
— Co ciągnie ?
— Nie ,.co“. tylko spyta j się pan .Ą o  

g c ‘‘ i do „czego' ciągnie! Dziecko pan je 
steś, tak Tłumaczyć panu trzeba!

Po drugie pończocha ozdabia nogę. A 
po trzecie, kto nie nosi pończoch, musi 
sobie codziennie myć negi. A w pończo­
chach? Można sobie nie myć miesiąc i 
też się wygląda przyzwoicie.

Widzi pan teraz, że to jest głupia mo 
da? Że pończochy mają kolosalne załe 
ty?!

Pan K aitius zapomniał w- uniesieniu 
o jeszcze jednym przeznaczeniu Pńn 
ezoeli. Oszczędne gospodynie, kiedy Ppń 
czoehy się zedrą i już się nie nadają do 
noszenia, używają je często do ścierania  
kurzu.

Dowiedziałem się o tym od służącej są 
siadów, Kasi.

K asia niedawno przyjechała ze wsi. 
•Test to jej pierwsze dopiero „miejsce".

Spotykam ją na schodach w bardzo 
kiepskim humorze. Gdy spytałem o przy­
czynę. pociągnęła płaczliwie nosem:

— A bo moja pani skąpa, jak cholera! 
Nie da przyzwoitej ścierki do kurzu, 
tylko mi starymi pończochami każe ście 
rać kurz z mebli.

— Na więc co z tego? Czego się mar 
twić

— A bo. proszę pana, krzes/a to tam 
jeszcze jako tako c,betrę. Ale do obrazów 
na ścianę nijak nie mogę nogą dosięg- 
iv'? ! Zadzieram nogę, zadzieram i nie mo 
gę.

ZE SPORTU

Dania zarżnęła się własnym tempem
C o  m ó w i ą  o  m e c z u  w ł a d z e  i g r a c z e

Prezes PZPN . pik dypl. Glabisz. Zaim ­
ponować każdemu m usiała  rewelacyjna 
P u m a  Krzyka w bramce, n rsfrzow ska gra  
Wilimowskiego i M atjasa  w alaku, a prze 
dewszystkim duch bojowy i wytrzymało: ć 
polskiej drużyny. T a  piękna g ra  zespołowa 
naszego zespołu, brak jakiegokolwiek ego 
izmu na rzecz całości zasługuje na specjał 
no podkreślenie. Obok wspomnianych już 
gracze bardzo dobrze wypadli Nytz i Kc- 
tlaręzyk w pomocy, daiej Szczepaniak l'o 
czątkowo mało efektowny, ale za to skute 
czny. a wresze'e Piec II ,  oraz Gałecki po 
C/ąlkowo słabsi po pauzie doszii do pełnej 
formy. Duńczycy swą fair  g rą  zasługują 
na pełne uznanie. Najlepszy u nich prawo 
si; i zydlowy Sobirk.

Sędzia meczu, Billem (Niemcy): W dru  
z jn ie  polskiej najlepszym był a tak, szcze 
golnie doskonali łącznicy. Pawłowski sta 
by. Bardzo dobry był środek pomocy i Ga 
Iccki po pauzie. B ram karz  początkowo sta 
by. rozegrał się dobrze po pauzie. Drużyna 
polska gra ła  bardzo dobrze i fair. Nastrój

 -  liW«WWV

dzia miał łatwe zadanie. I3zi« ejszy mecz 
to jeszcze jeden dowód, żp, p ika nożna w 
na wdowni przejaeielski. dzięki temu sę 
Polsce kroczy naprzód.

W  szczególności podobały się szybkie 
posusnięcia a taku  polskiego po pauzie. W 
drużynie duńskej wyróżnili się p raw y on 
roiica i p raw y skrzydłowy którego jednak 
linie defensywne polski e dobrze po puu 
zie kryły.

K ap itan  polskiej drużyny Kotlarezyk; 
Duńczycy g ra l i  dobrze, walczyli twardo i 
f,llni fizycznie. Najlepsi z nich skrzydło 
wi i obrońcy. Przegra li  bo się zarżnęli 
tem pym  narzuconym do pauzy.

M atjas:  Dyńczycy g ra ją  twardo, ale b. 
fair. Bardzo dobre u nich skrzydła. — W 
pierwszej połowie narzucili silne tempo, 
którego ofiarą  padli po pauzie.

W iPmowski: G ra  głową Duńczyków 
świetna. G rają  oni systemem W. z wy su 
u iętym do przodu środkowym napastni 
kiern.

8 # a m e sz e  H. 8. D ąbrow a
W  W ARSZAW IE.

ł
W ub.
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sobotę i niedzielę Kri. Dąbrowa 
Warszawie, gdzie rozegra! dwa 

s p ę k a n i a  /. miejscowymi drużynami. W 
«obotę KS. Dąbrowa g ra ł  z Gwiazdą i po 
ładnej grze został pokonany 3:0 i2-0). W 
niedzielę rozegrano drugi mecz ze Skrą, 
k tóre j również uległa Dąbrowa po zacię­
tej walce 3.1 (0:1). Honorowego goala dla

Dąbrowy strzelił Jam roz.
Po południu klub był n a  meczu Pol­

ska — Dania.
KS. Dąbrowa g ra ł  w7 obu dniach w na  

s tępującym  składzie: Krochmal. H ajduk. 
Czuwasiewitz. Balcer, Kozdroń. Mieczula. 
Neugebauer, Saltarski,  P rzybylak, Jain- 
ioz< Nowakowski.

K ie ro w n ik o m  ekspedycji był zasłużo­
ny działacz sportowy i długoletni kierów 
m k KS. Dąbrowa p. Piętak.

©

Czarowny ton muzyki dają 
najnowsze modele radiood­

biorników na rok 1938.
P rosim y  odwiedzić tiasz salo u radiow y, gilzie dem ontrujem y od­

biorniki. Sosnowiec, P iłsudskiego 18
E L EK TR O W N IA OKRĘGOWA  

Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.w

Obwieszczenie o licytacji

i )  U  w  v  p u u c i j i :  n u  u f t u m e j  vy j u . u u n t o r i - 1  u n m  j u  u  i  ć u j ł " ! 1 „

w pierwszym term inie  w składnicy U rzędu  Skarbowego w Dąbrowie Górniczej 
przy  ul. 3 go M aja 14 odbędzie się sprzedaż m a ją tk u  ruchomego Sroki Roberta w 
irodze publicznego przetargu, n a  pokryć je p retensji S karbu  Państw a, a mianowicie

1) M aszyna p iekarska  do wyr. ciasta f-my „W erner" 1 szt. w art .  szac. 2 5(1(1 zł.
2) Dzieże metalowe do wyrobu ciasta 2
3) M aszyna do wyrobu bułek 1
4) B a j ta  do wyrobu Ciasta
5) M ąki p-zennej 
<;) Mąki żytniej

20!:
fHI
20
50

IW
115 klg.

„i />.? . 325 .. ,. ..
W  razie niedojścia do skutku licyui eji w pierwszym terminie, drugi termin 

>dbędzie się w dniu 20.1 N. 1937 r, o gouz 3-ej rano  i wyżej wym 'enione rrzemnio 
ty  w myśl § 92 powołanego n a  wstępie rozporządzenia m ogą być sprzedane za cc. 
nę niższą od oszacowania*"** . . .

W ymienione wyżej ruchomości m o ż n a  oglądać na jedną godzinę wcześnie.)
przed rozpoczęciem przctnigm  SKARBOW Y W D Ą B R O W IE GÓRNICZEJ

uI KIRO „ lA S Ł Ę B iE
D ZIŚ! P R E M IE R A  DZIŚ!

Bezapelacyjnie najlepszej komedii sezonu.

DOROŻKARZ Nr. 13
Chuda, s ta ra  szkapa Starośw iecki wóz Podchm ielonych roso Na 

hulanki wiózł. A rcydowcipuo d ialog i W iecha 
W roi. głównych: Stanisław Sielański. Ćwiklińska. Andrzejewska, Że­

lichowska, Grabowski. Cybulski, Skonieczny i w7, inn. 
Nadprogram: Dodatek KOI.OROM Y 

Początek o godz. 17.30

o o
Kino-Teatr

PATRIA"
1. Marcinkowski 

i S-ka
w Sosnowcu 

d a w n ie j  k in o  „ Ba 'a c e ‘‘

DZIŚ! O T W A R C IE  SEZO N U D Z I Ś !

Król i chórzystka
W yołi głównej E ERN AND GRA V E T. głośny ze swego 
uderzającego podobieństwa do K SIĘC IA  W INDSOR* .
U w aga, F ilm  ten sta ł się tem atem  licznych napaści na  wy­
tw órnie W arn er Br. s ze strony  p ra sy  angielskiej, do p a’s-u 
jącej się w scenariuszu- zbytniej aktualności. — — —

Kinoteatr JEDEM”
Niezrównany rom antyczny (team 

aktorski)

G R A  Ż Y C I A
W rolach gl. ( i A ROLA g OMBAHD 

F R E D  MAC MURRAY. 
N adprogram  kolorowy dodatek i ty

godnik Pata.
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15 30.

Sytuacja w Lidze okręgowej
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Tabela zaglębiowskiej I gi okręgowej po 
ostatnich rozgrywkach przedstawia s :ę na 
slępująco:
Klub gier  pkl. st. I r.
S arm acja 3 6 9:2
C. K. S. 2 4 7:2
Zagłębie 2 4 7-3
Częstochówką 3 4 6:3
W arta a 4 11:7
Unia 3 2 14:«
B rynica 3 0 6:17
S kra 3 1) 4.12
Turyści 2 0 2:15

C zęs to ch ó w k ą — Skra  2 : 0 (0:0)
W  Częstochowie rozegrano w niedziele

zaw7ody o mistrz, ligi okręgowej pomiędzy 
Częstochówką a Skrą. W y g ra ła  Często 
ehówka w stosunku 2.0 (0:0).

P R Z V C H O U N I A

L E C Z N I C Z A
choron wenerycznych i skór. „Pomoc”

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 81.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNY bardzo zdolny cze lad n a  
krawiecki na duże sztuki. Wiadomość w
■Expresie".___________  _
POTRZEBNY zdolny stolarz mob envy za 
raz. Sosnowiec, S taropogońska lii, Maka-
rewicz. ___________ “_____________________
AGENCI do sprzedaży radioobiorników 
poszukiwani. Wiadomość w adm in 's trac j i .

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio „W IK TO R IA ", Dąbrowa, ul. K ' d  
J a d w iv  48, Telefon 6S-43fi. 25-letnia gwa- 
rancja.
Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

ZAGINĘŁA książka meldunkowa z ul. 
Daódowskiej 38-d. Proszę zwrócić takową 
za wynagrodzeniem do Administracji lub
gospodarzowi. _____________
PANU JO SK O W I GZOWI Z ALMIE zni­
szczyła się k a r tą  rzemieślnicza w ydana 
przez S tarostw o w Bęuzinie.

n s a s M o i i

POPRAWA WARUNKÓW BEZPIECZEŃSTWU POŻAROWEGO m  OBOWIĄZKIEM WSZYSTKICH WOBEC PAŃSTWA!

• r  '4  Morimi

Wydawca: Helena Monsiorgka. — R»ćł. naczelny: h . Cwierk, — Druk. ,,Etpr{V3 Zagłębia” Smnowiec, Teatralni 1-a- — Reo. odp.: Tadeusz lays'*-..
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